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„Reforma“ dla Litwy. 
Przed kilku dniami doniósł telegram o 
wielkiej radości Moskiewskich Wiedomosti u ja- 
kiejś reformy, którą rząd rosyjski postanowił 
przeprowadzić w „kraju północno zechodnim*, 
to znaczy, na Litwie. Skoro rzecz zamierzona 
ucieszyła pismo, snująse tradycoya Katkowa, 
to niewątpliwie ta „reforma* przyniesie poży- 
tek tylko ozynowniotwu. Tak z pewnością po- 
myślał każdy, kto ów telegram przeczytał, i 
naturalnie się nie omylił, Dziś już wiemy, że 
uapowiedzianą reformą bedeie tylko ogromne 
powiększenie liczby ezynowników. Zamiast 
projektowanych z początku urzędów autono- 
micznych, zwanych w Rosyi „ziemstwami”, to 
znaczy zamiast wybieranych przez trzy kurye 
rad powiatowych i gubernialnych, powstaną 
tylko urzędy „naczelników ziemskich”, istnie- 
jących już w Resyi od roku 1889. Tam wpro- 
wadził je minister Aleksandra III, hr. Tołstoj, 
wielki przeciwnik wszelkiego samorządu, mąż 
stanu, który podczns swego urzędowania nata- 
wioznie nastawał pa ziemstwa. IJsunąć ich nie 
mógł, be ich broniła calo obywatelstwo, więc 
przynajmniej odebrał im wszelki wpływ na 
gminy wiejskie, dla których one przedewszy- 
stkiem powstały w roku 1861. Aby jednak ten 
zamiar nie był odrazn zanadto widoczny, po- 
stanowił ów minister, że opiekunami gmin, 
ozyli naczelnikami ziemskimi, będą miejscowi 
obywatele. Zaraz jednak potem poczęto robió 
w tem postanowieniu wyłomy; i tak najpierw 
orzeozono, Że naczelnikiem może być tylko 
sziachcio, więc gdzie go nie było, tam miano- 
wano kogoś z innej okoliay; następnie posta- 
nowiono, że naczelniziem musi być oficer, 
który z armii czynnej przeszedł do rezerwy 
pierwszego powołania, zwanej w Rósyi „ra- 
pasem“. Właśnie wówczas tworzono w Rosyi 
podwójne pułki: jeden steł pod bronię, drugi 
z wszystkimi oficerami tworzył rezerwę i mógł 
w każdej chwili być powołany na służbę, a 
więc musieł zachować całą militarną organi- 
zacyę. Żołnierzy rezerwowych, obowiązanych do 
noszenia munduru, uwslniaso do domów, ofi- 
oerom zaś rezarwswym, także obowiązkowo 
noszącym mundur swego pułkn, musiano da- 
waó jakies perady w jednej okolicy, aby 
wszyscy byli w każdej chwili pod ręką. Więc 
oficerom młodszym powierzać zaczęto różne 
stanowiska na kolejach, którym kazano ich 
utrzymywać, dowódzcom batalionów rozdano 
posady naczelsików ziemskich, opłacanych 
przez urzędy autonomiezne, a tylko dowódzców 

łków zatrzymał rząd na swym żołdzie i dał 
im posady militarnych agentów przy guberna- 
torach. Tak władze naczelników ziemskich 
przeszła w ręce wojskowe i już woale nie 
krępowano się pierwotnem postanowienisi, iż 
taki naczelnik pongen być szlachcicem i 
miejscowym obywatelem. 

Srówia ci jaka jest władza tych dygni. 
tarmy. Rosya dzieli się administracyjnie na 
gubernie, te zaś na powiaty (ujezdy), które 
znown składają się z kilku dzielnic, czyli 
„stanów“. Zwierzchnicy powiatów i stanów — 
prawie bez wyjątku wojskowi — wybierają 
podatki, tworzą poliovę, przeprewadzają poba- 
ry rekrutów, nadzorują drogi, słowem speł- 
nisją wszystkie czynności adminietracyjne. Ich 
podwładnymi organami są: strażnicy ziemssy 
— coś w rodzaju iandarmów — wójtowie (sta- 
rostowie) gmin okręgowych , zwanych „wo- 
łośtiami”, oraz soltysowie, czyli „Starazyńo- 
wie“ wiosek. Kiedy potworzono urzędy na- 
ozeinirów ziemskich, to każdy „stan“ podzie- 


KALKSTEIN 


prsex 


Adama Kreohowteckiego. 


(Ciąg dalszy). 


Od tej pory Waldeck stał jeno jak na 
mękach, słuchając zwierzeń pana. ale uparcie 
milczał. I teraz nie odrzekł nic, choć go ele- 
ktor naglił: 

— No, mówże col.. ię waśń domową zaże- 
gnaó trzeba, a nie wiem. jak.. Dla uśmierze- 
mie mojej wspaniałej małżonki Xxamlom temu 
francuskiemu bargraczowi, Vaillantowi. malo- 
wab jej portret. Widziałeś? śliozny, 007... 

Przystanął i mówiąc dopomagał sobie 
gostami : 

— Taka wielka persona, o! z dlugą twarzą, 
żółtą jak rargsmin.. oczy zasnene.. NOS rgra- 
mny.. płaszóż gronostajowy..  zausznieB wiel: 
kie, perły... brylunty.. Za sto lat powiedzą: a 
to wspaniała niewiasta.: królowa! 

Znowu chodził i mruczsł: 

— Sondenburg-Glticksburg.. tfu! 


Usiadł. Als gniew w nim nieco stygnąć 
się zduwał, to też po chwili mówił spokojniej : 
— Ty mnie doradzać, Waldeck, nie chcesz, 
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lono jeszcze na kilka mniejszych dzielnic, które 
nazwano „ucząstkami” i na cza!e każdego posta” 
wiono takiego „naczelnika“, który nie zależy od 
zwierzchnikastana, ani od zwierzshnika powiatu, 
tylko podlega gubernatorowi, a jest opiekunem 
wszystkich chłopów ; on ich sądzi; bez jego ze- 
zwolenia nie może byś załatwiona żadna sprawa 
serwitutowa, żaden podział chłopskiej sohe- 
dy, żadna robota publiczna kosztem gminy, 
żadne kupno lub sprzedaż nieruchomości; opie- 
ka nad wdowami i sierotami, wszelkie pre- 
Btacye, nadzór nad sekółkami i szpitalikami, 
proossy oywilne chłopów z ludźmi z innyeh 
warstw, protesty przeciw ciężarom nakłada- 
nym przez urzędy autonomiczne na gminy — 
to wszystko do niego należy. Jednem slo- 
wem, jest on adwokatem ehłepów przed są- 
dami, rzecznikiem ieh praed władzami, ich 
notarynszem w sprawach majątkowych i za- 
rezam ich sędzią z prerogatywami sędziego 
pokoju, to znanzy rozstrzyga spory oeywilne, 
w których ehodzi o małe wartości, i sprawy 
karne ua przertępki karane aresztem lub róz- 
gami. Za te wazystkie czynności otrzymuje od 
swego „iuicząstku* dom z ogrodem, kilku pa- 
chołków i 3 tysiące rubli. ; 

Otóż od 1-go stycznia roku przyszłego 
powstaną urzędy takich naczelników ziemskich 
w mohylewskiem, witebskiem i mińskiem, a 
w sześć miesięcy później w koweńskiem, wi- 
leńskiem i grodzieńwkiem. „Moskiewskie Wiedo- 
mosti zapewniają, że posady te będą rozdane 
wyłącznie Rosyanom i to przytem świeżo 
sprowadzonym ze wschodu. Pismo to dodaja: 
„Wzmoenienie w kraju półnoono-zachodnimq 
władzy rosyjskiej, stykającej się bezpośrednio 
m ludnością, jest nader pożądane pod wzglę- 
dem politycznym. To zwiększenie wpływu 
rządowego zmniejszy oddziaływanie na lud 
żywiołów antipaństwowych i da przewagę zw- 
sadom 6zysto rosyjskim, zarówno państwowym, 
jak cywilizacyjnym, A więc z góry wyraźnie 
powiedziano, że chodzi o russyfiksoyę. Tyle 
dla niej się robi od lat prawie czterdziestu, 
a zawsze się okazuje, że dopiero trzeba 
„zapewniać przewagę”. Tak niewątpliwie bę- 
dzie i po takiem olbrzymiem powiększeniu ozy- 
nowników. 


Obstrukcya berlińska. 


Zmżsrtowano z trójprzymiarza, wskazując 
ironioznie na to, xe jego <ścisłość objawia się 
nawet w obstrukoyi, panującej w pariamexztach 
, państw tabip rat tw k. Ale ta solidarność 
(jest w znacznej mierze tylko pozorna. Obstruk- 
|oya wiedeńska i rzymska są skierowane prze- 
ciw samej instytucyi parlamentarnej, przeciw 
zadaniom, powierzenym jej przez konstytucyę, 
a oelsm obstrukoyonistów jest rozbicie parla- 
mentu. Jakoż we Włoszech już rozwiązano 
| 
| 
| 


izbę poselską, a w Austryi stać się to może 


niebawem, natomiest w Berlinie nie podobnego 
nie grozi, bo obstrukoya zwalcza tylko jeden 
projekt, ustaje zaś, gdy pod obrady przychodzą 
inne sprawy. Tam więc parlament w ogóle jest 
zdolny do pracy i bsz żadnych przeszkód za- 
łatwia bieżące przedłożenia rządowe i wnioski. 
Inną różnieą jest to, że w Berlinie toczy się 
walka obstrukoyjna fisgmatycznie, bez wybu- 
ohów rozdrażnienia i dobry humor nie opuszcza 
deputowanych. Wprawdzie w piątek na krótko 
zapanowało pewne podniecenie, ale i wtedy 
najostrzejsze oderwanie się socyalisty Bingera 
tak brzmiało: „Niech pan prezydent nie wy- 
obraża sobie, żeśmy szkolne żaki, które można 
wytargaó za uszy!* A prezydent, zerwawszy 
się z fotelu, zawołał gniewnie: „To jest niesły- 
chane wyrażeniel* Oczywiście, niesiychane 
w parlamencie niemieckim, bo naprzykład w 
wiedeńskim ushodziłoby za niezmiernie ele: 
gancki i subtelny doweip. 

Obstrukcya zatamowała trzecie czytanie 
tak zw. „lex Heinza* — ustawy przeciw por- 
negrafii, rozpnście, podniecanin zmysłowości za 
pomocą rysunków, kupletów i sprośnych kon- 
ceptów wygłaszanych ze sceny, Przeciw ntwo- 
rom artystycznym, choćby całkiem nagim, 
ustawa ta nie występuje; byle jedyną inutencyą 


I masz racyę, bo ja sobie poradzę sam. Więc 
się za to tym polskim posłem zajmij, jak się 
on tam zwie ? 


— Opacki.. — rzekł Waldeck. 


— płyszałam o Pacu, a tu znów Opacki... 
tfu l. To jakiś mizerny człek... Paco większy... 
a to snadź hołota! Takiego mi tu ślą... 


— Podkomorzy warszawski... pono szanowa- 
ny wielce... 

— Osh! — wybuchnął elektor — szanowa- 
ny l. Oni tem siełie samych szanują, als mie 
mniel.. nie mniel.. Król mi tu grożne listy 
przysyła... o! jakbym ja słuchać musiał... 

— To też sądziłbym — wtrącii minister — 
że należałoby... 

— (o? usłuchać! — wrzasnął Fryderyk 
Wilhelm. 

— Nie — odparl Waldeok — ale nie dra- 
Łnió. Uczynić coś przecie, coby wyglądało... 


— Cha, cha, cha! — przerwał szydersko 
elektor — nie gadaj! ja się obejdę bez twego 
wyglądania... 

Wstał i zbliżywszy się do ministra, po- 
czął mówić tonem urywanym. rozkazująco, 
przeszywając go wyiskrzonym wzrokiem. 

— SMluchaj-ty, Waldeck, ty mnie nie bała- 
maó, bo będzie z tobą źle... Zrozumiej-że raz, 
o Go tu idzie. Tu nie idzie ojednego Kalkstci- 
na. Czy ty myślisz, że byłby on taki wyrósł, 
gdyby nie poparcie tu, wśród stanów pruskich, 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


jakiegoś utworu i jedynę jego wartością nie 
było budronie chuoi, już się doń nie atosują 
przepisy tego projektu, Nadto, projekt nie wy- 
stępuje przeciw autorom najjaskrawszej porno- 
grafii, tylko podobuych rysunków i druków 
nie pozwala wystawiać w oknach sklepowych, 
ani wygłaszać ze sceny. Ponieważ o to jedynie 
chodzi, to zaiste niewielka bieda, jeżeli policya 
i sądy będą zbyt surowo przestrzegały tej 
ustawy i jeżeli nawet -nieraz się omyią, 
wziąwszy nagość artystyczną za pornografią, 
a to, co Zola nazywa „dokumentami ludzkimi“ 
za pospolitą sprośność, Bardzo wielu artystów, 
liieratów i nawet uczonych niemieckich rozwi- 
nęło namiętną agitacyę przeciw „lex Heinze“; 
jedni z nich dlwtego, że w swych utworach 
przysuwsją się do samej krawędri pornografii 
1 nieraz ją przekraczają ; inni dlatego, że nale- 
żao do liberalno - materyalistycznego obosn, 
zawsze pirotegują wszystko, co osłabia etykę 
chrześcijańską; wreszcie jenzeze inni z tego po- 
wodu, iż się obawiają w ogóle rządowege wpły- 
wu ne wszelką umysłową produkoyę, obawiają 
się nadużyć, czynionych z politycznych wzglę- 
dów, i w dodatku przypuszczają, że gdy się 


LUDWIK MASŁOWSKI. | 


Zachód 


polityce, pelegającej na tem, aby nie widzieć 
rzeczywistości, lecz chować przed nią głowę do 
piasku. Ta metoda zaznaczyła się bardzo wy- 
raźnie wobso ostatniego zjazdu berliń- 
kiego. Nie wiemy, czy prawda (jak twierdzi 
Gazeta Kelońska), ża rosyjski i franouski organ 
rządu petersburskiego zjazd ten całkiem po- 
minął milczeniem — nawet trudno w to awie- 
rzyć, skoro brał w nim udział któryś z wiel- 
kich lsiążąt rosyjskich. Faktem jednak jest, 
że „Agencya Hevasa* z toastu Cesarza Fran- 
ciezka Józefa (4 maja) opuściła zdanie, o „wier- 
nej pomoóy naszego wieloe szanownego przy- 
jasiela i sprzymierzsńca jego królewskiej mo- 
ści króla włoskiego”. We Francyi od kilkuna- 
stu let daremnie pracują nad oderwaniem Włoch 
od trójprzymierza. Wszelkie plotki, intrygi, 
groźby, wojny celne eto: — okazały się dotęd 
daremnemi. Prasa franouska nie może siętekże 
spodziewać, aby Włosi wiadomość o zaiściach 
w Berlinie czerpali wyłącznie z dzienników 
franeuskich i uby nie dowiadywali się o nich 
w sposób autentyczny z własnych dzienników. 
W jakim więc celu urzędowe francuskie biuro 
telsgrafiozne mogło się dopuścić tak rażącego 


ugruntuje teraźniejsza „lex Heinze“, to z oma- | fałszerstwa? Oczywiście jedynie w tym celu, 


sem może być obostrzona juk z wyrsźaą szkodą 
dla swobody artystycznej myśli. Niesłychanie 
rozreklamowano protesty tych panów, nato- 
miast zupełnie przemilezano o tem, że równie 
wielka liczba artystów, literatów i uczonych 
zupełnie wię godzi na „lex Heinze“, dowodząc, 
iż właśnie tuka ustawa pooboina brzydkie 
wilczki na artystycznem drzewie, uszlachetni 
artyzm, bo nikomu nie da spekulować na bez- 
wstydzie, a zabije fabryki sprośnych romamsi- 
deł, które deprawują wielu, a psują gust wszyst” 
kioh. Oo zaś do obaw o to, że w przysułości 
„lex Heinze* może być obostrzone w sposób 
naprawdę szkodliwy dla literatury i sztuki, to 
podobne zarzuty uważane są przez zwoleńnni- 
ków projektu za strachy na Lachy, w każdym 
zaś razie za przedwczesną troskliwośó, bo przy- 
szłość o sobie pomyśli. 

Obstrukcyą prowadzą sooyaliści i postę: 
powcy w ten sposób, że stawiają mnóstwo po- 
prawsk, z których każdą trzeba wydrukować, 
rozdać deputowanym i potem przedyskutować, 
a w końcu głosowaniem przyjąć lub odrznoić. , 
Obatrukcyoniści zawsze żądają głosowań imien- | 
nych, więc to zabiera dużo czasu. Oprócz tago | 
wyglaszają natychmiast dlugie mowy przed * 
pustemi lawkami, bo deputowani tymozacem | 
siedzą przy kufisoh w bufscie. Sto poprawek 
jaź rozdano posłom, inne jeszoze są w drukar- 
ni, s jakie one — niech za przykład posłaży 
to, że jaden z nich żąda, aby we wszystkich 
paragrafach zastąpiono wyraz „Weibsperson* 
wyrazem „Frauensperson*. 

„Większość zamierzyła w piątek przefor- 
sowad zamknięcie dyskusyi, to znaczy postano- 
wieni», iż mogą jeszcze przemawiać tylko za- 
pisani do głosu, oraz, że wolno dyskutować 
nad poprawkami już postawionemi, nowych 
zaś wnosić nie można. Gdyby teka uchwała 
przeszła, „lex Heinze" kiedyś — przypuśómy 
za rok — byśaby przyjęta. Ale wiaśnie, gdy 
większość chciała przeprowadzić takie zamknię- 
cie dyskusyi, wystąpili z niemej dotąd rezerwy 
liberaiowie, oświadczając, że jeżeliby zatamo- 
wano dopływ poprawek, oni przyłączą się do 
obstrukcyi Większość musiała tedy zaniechać 
swego zamiaru, a „łex Heinze* trzeba . chyba 
wycofać z porządku dziennego, bo juś wido- 
ozna, że jej uchwalió nie można. 


a 


Dwie metody. 

Piszą num z Wiednia, 19 maja: 
= Wedlug dawnego podauia, na którsm nie- 
które narody oparty bardzo nawet rozpowszech- 
nione przysłowie, struś za zbliżeniem się wro- 
ga, chowa ezemprędzej głowę w piasck i tak 
staje się łatwym łupem Może w rzaczywisto- 
ści struś nie jest tak bardzo glupi, jakim go 
zrobiła owa legenda. Ale nie ulega wątpliwo- 
oi, że nawet nibyto bardzo sprytni, a nawet 
„najsprytniejsi* ludzie, czasam w najdonioślej- 
szych kwestyach lubują się w tej — strusiej 


je i zdławić muszę.. inaczej wszystko, com 
sprawił, byłoby stracone... Prędzej czy później 
stracone. On był z innych najśmielszy, więc 
za wszystkich zapłaci, a ci inni wówosas przy- 
cichną.. rozumiesz ? i 

— Stany pruskie — wtrącił minister — sie- 
dwą teraz cicho, spełniają wolę... 

— Cicho.. cioho.. — powtarzał Fryderyk. 
Wilhelm, chodząc po komnacie. — Aie to or 
sze, pod którą kryje się nieufaość, nienawiść, 
vała burza gaiewu. Ja tych buntowników 
wszystkich po imieniu znem, ale bez dowodów 
pochwycić ich trudno... Kalkstein dowody da... 

— Kalkstein nie powie nio... 

A na to elektor aż skoczył. 
— Nie powie! — krzyknął — zobaczymy! 
Przybrał wyrąc zacięty, okrutny. 

— Żelazami każę go pieo, oboęgami rozcią: 
ga, kołem gruchotnó.. dopóki mi wszystkich 
Bohliebenów, Rackmohrów i innych zdrajców 
nie wyda !... 


Blada twarz ministra  spochmurniałą. 
Dzielny żeinierz, zręczny wódz, śmiały polityk 
w sprawa”h niemieckich, Waldeck nie mógł 
się jednak nigdy pogodzić z elektorem, gdy 
szło o sprawy polskie lab pruskie, wewnętrzne. 
Od lat blisko dwudziestu stojąc u steru TZą- 
dów, dątył on tylko do jednego celu, w któ- 
rym widział wzmocnienie ragrożonej ze wszech 
sron Brandenburgii. Ścisłe sojąsza z książęta” 
mi niemieckimi, a zwłaszczą z miastami zwią- 


aby publiczność trenouska, ezerpiąca swe wia- 
domości o sprawach zagranicznych wyłącznie 
z dzienników francuskich, nie została obudzona 
z błogiego snu, aby nie przestała wierzyć, jak 
w nią wmawia pras, że trójprzymierze wia- 
ściwie juk wcale nie istnieje, a zwłaszoza Wło» 
ohy są każdej chwili gotowe stanąć po stronie 
Franoyi — słowem, aby pomiędzy Francuzami 
propagować ową strusią politykę. która już nie 
raz, od czasów Głallów aż do r. 1870 ściągnęła 
na tan kraj tak doueliwe katastrofy | 

„Odwrotną metodę wyobraża doskonale 
ostatni występ sędziwego naczelnika gabinetu 
angielskiego margrabiego Salisbury'ego na ze- 
braniu stowarzyszenia „Primrose-Lsague". Mi- 
nister francuski, i niejeden inny, w danych 
okolioznośsiach byłby z dumą i patosem roz- 
wodził się nad sukoesami wojsk, zbliżających 
się wytrwale do mety, i nad tem, że żadne 
z moosrstw nie śmiało otwarcie wyzyskać za- 
targu. Inaczej margrabia Salisbury! Ostrzega 
on, że we wszystkich (?) państwach zaznaczyła 
się wyrażnie silna zazdrość; wspomina o mo- 
liwości napadu koalicyj wrogich państw na 
Auglię, nawet wskazuje na upadek wielkich 
maocarztw kolonialnych, jak Hiszpania, Holan- 
dya i Wenccya, w w przedceńrześcijanskich 
czasach Kartagina —i stąd wyprowadza wnio- 
sek, ża trzeba krzewió gorliwie patryotyzm i 
przygotować wszelkie środki obrony, Oeczywi: 
ścia gwoli wrażeniu krasomówczamu margr. 
Salisbury dobierał barw zby ponurych. Sku- 
teczny napad na Anglię dziś jest o wiele tru- 
dniejszy, niż dawniej. Nie udał się ani naj- 
większemu mocarstwu 16go0 stulecia Hiszpanii 
pod rządem Filipa, którego niezrównaną „ar- 
madę* rozproszyła burza, nie udał się Napo- 
leonowi I. Ten, zamyślając o ekspedycyi do 
Anglii, 4 sierpnia 1805 pisze z Boulogne : „Si 
pour sommes maîtres douze henres de la tra- 
wersóe, l'Angleterre a veon“. (Gdybyśmy przez 
12 godzin byli panami przeprawy, to byloby 
po Angiv) Przewóz mas wojska, jakiemi 
teraz tuczą się wojny, wymagałby o wiele 
więcej, niż 12 godzin spokojnego morza, 
a na nuzurojonych systematycznie brzegach 
W. Brytanii czekałoby zuchwałych napastni- 
ków mordercze przyjęcie. Atak na Anglię 
pozostanie więc prawdopodobnie zawsze mrzob- 
ką, Ale margrabia Salisbury nie wspomina o 
nim, aby tworzyó albo rozbudzaó chwilowe 
szowinistyczne namiętności, lesz dlatego, po- 
nieważ mąż prawdziwie waleczny śmiało 
spogiąda nisbezpieczeństwu w oczy, zdecydo- 
wany pokazać je, gdy tchórz nocną porą w le- 
sie gwiżdże, aby sobie dodać odwagi, albo też, 
*redług przykładu strusia — głowę ukrywa w 
piasku, aby tem łatwiej zostać dobitym. 

Nie może ulegać wątpliwości, która jedy- 

hie z tych dwóch metod przystoi narodom ży- 
wotnym. 


wnić jej siłą przeciw Austrgi i domowi habs- | 


burskiemu, którego należało korony pozbawić, 
a oddać ją bawarskim Wattelsbachom.. Do te- 
go dążył Wsldeck wytrwale; liczne związki 
x sojusze były juk zawarte, aby jednak oel w 
zupeiności ceiągnąć, potrzeba było spokoju we- 
wnątrz, spokoju z Polską, pomocy Franoyi. 
Sprawa Kalksteina, wywołana brutainym gwal- 
tem, mogła to wszystko zniweczyć a nie przy- 
niesóć kadnego porycku. W chwili, gdy zdaniem 
Waldeoka, należsio  wszelkiemi siłami po- 
pieraóć w Polsce stronniotwo malkontsntów, 
stronnictwo francuskie, przyspieszyć detro- 
nizacyę Korybuta a wyniesienie na tron 
francuskiego książącia, iżby przez niego wpły- 
wy rakuskie w Polsos zgnieść, a pozyskać 
przeciw Austryi kge: potężnego króla Lu- 
dwika, w tej chwili i wśród takiej roboty znę. 
canie się nad Kalksteinem, burzące umysły w 
Prusiech, wyglądało, zdaniem ministra, na oso: 
bistą zemstę, która szeroki plan polityczny, 
dzieło oałego żywota Waldeeka, mogła zni- 
szczyć bez tladu. Ratowaó to postanowił mi- 
nister choóby kosztem swego stanowiska. 
Pozwoliwszy więc wyburzyć się elektoro: 
wi, gdy ten wreszcie znużony usiadł, począł 
mówić ze spokojem w obronie swoich myśli. 
Fryderyk Wilhelm plecami do niego Bię 
obrócił, zżymał się czasem, mruczał gniewnie, 
paieami po stola bębnił, ale słuchał z coraz 
większą uwagą. 
— Ludwik XIV 


— kończył minister — 


gdyby nie ciągłe tu banty?.. A ja uśmierzyć xkowemi, mogły jedynie, zdaniem jego, zape- gotuje się teraz do nowej walki zaberonej... 


Wschód słońca o g. 4 m. 20 


Rok 1900. 
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Znowu pauza. 


Piszą nam z Wiednia, 20 maja! 

Znowu trzy zmarnowane obstrukcyą po- 
biedzenia Izby, znown przerwa posiedzeń aż do 
8 czerwca! Obstrukcya i wakacye — tbo zna- 
mienne cechy parlamentaryzmu anstryackiego, 
Także podczas tych ostatnich wakacyj mają 
się tooryć ukłedy, zmierzające do skłonienia 
młodoczechów do zenischania obstrukcyi To 
ma być rezultatem os'atniego tajemniczego po- 
siedzenia wykcnawczego komitetu prawicy. Że 
formalnie istnieje jeszcze związek prawicy, a 
wigo stronniotw, z których jedna pragną szcze- 
rze załatwienia potrzeb państwowych, gdy in- 
ne uniemożebniają to za pomocą obstrukoyi, 
inne zas, chcó nie uprawisją wprost obstrukcyi, 
jednak ią popierają pośrednio — to jest zjewi- 
sko, mośliwe tylko w państwie nieprawdo- 
podobieństw |! > j 

W każdym razie z tej pobłażliwości, czy 
apatyi poważnych stronnictw prawicy korzy- 
stają jedyni= radykalne żywioły w klubie mło 
doczeskim. Że tym żywiołom nio nie zależy na 
zabezpieczeniu państwa, to otwarcie przy ka-- 
żdej sposobności wyznają. Nie rależy im także 
na zachowaniu parlamentu, lecz raczej pragną 
jego rozbicia. Także rozwiązanie Izby i pono- 
wns wybory lionją ze spekulacyami tych ży- 
wiołów. Wprawdzie energiczny rząd, wsparty 
należyc'e przez zachowawcze żywioły w Oze- 
ohach, zdołałby niezawodnie znasznie przerze- 
dzić szeregi radykalistów obstrukcyjnych —bo 
zdrowej części ludności obstrukoya niewątpli- 
wia cbrzydła, ale pp. Pacak i Strańsky nie o- 
bawisją sie, aby p. Körber naśladował energię, 
którą niezawodnie w pełni rozwinie jego o- 
lega wioski, jeneral Pellonx. Natomiast rady- 
kaliśsi żywią nadzieję, że ponowne wybory w 
Galicyi xzdziesiątkują „stańszyków*, którzy 
pomimo wszelkich dowodów przyjaźni, okazy- 
wanej Czechom, nie przestali figarować w Gze” 
skich organach radykalnych jako któe moire; 
w swej naiwnej megalomanii radykalińci cze: 
soy wpodziewają mię, że w Galicyi wybrani zo- 
stang przeważnie posłowie, którzy będą słuchali 
wyłącznie i niewolniczo komendy z Pragi i 
któremi, w imię solidarności słowiańskiej. bę- 
dzie można poruszać, jak maryonatkami. To 
też zawczasu odbywa się systematyczna heca 
przeciwko naiwybitniejszym naszym mężom, 
mienowicie przeciwko hr. Głrołuchowskiemu i 
prezesowi Jaworskiema, - kęórz codziennie są 
wystywiani na napaści w Narodnich Listach. 

Co da hr. Głołuchowskiego, to minister 
spraw zagranicznych, który przed kilku dnis- 
mi otrzymał votum zaufania całej komisy! 
budżetowej delegacyi anetryackiej, wyjąwszy 
p. Slamę, wozoraj dostąpił także jednomyślne- 
go votum zanfania delegacyi węgierskiej. Jako 
reprezentant Chorwatów, już od ‘kilkunastu lat 
w delegacyi węgierskiej zabiera głos Jerzy 
Głyurkowicz. Wystarczy porównać jego wozo- 
rajsze wywody z wynurzeniami p. Slamy, aby 
zrozumieć, jak niedorzecznem jest roszczenie 
młodoczechów do przewodniczenia Słowianom 
austryacko węgierskim. zwłaszcza na polu po- 
lityki zagrani*znej! Bądź co bądź, na minie 
stra spraw zagranicznych, który od 5 lat tak 
mądrze spółnia dwe zadanie, Że zjednał sobie 
powszechne zaufanie (wyjąwszy chorujące na 
idyosynkrazyę opozyeyjną kółka młodoozeskie), 
możemy spoglądać z dumą, i nadaremnie cze- 
soy jego przeciwnicy usiłują wstrząsnąć jego 
pozycyĄ. i z ; f 

P. Jaworski doznaje wszelkich dowodów 
brzydkiej niewdzięczności ludzkiej. Tyle oka- 
zywał Czechom przyjaźni, tyle im wyświad- 
czał łask, a teraz. traktują go już niemal na 
równi z Plenerem lub Chlumetzkym ! P. Ja- 
worski z pewnością przyjmie to z filozoficzną 
obojętnością. Po stronniotwie, które starego, 
doświadozonego wodza własnego narodu, Rie- 
gera, obwołało nietylko niedolęgą, lecz zdraj« 
cą (za kieliszek koniaku |), nie można się o- 
czywiście spodziewać, że się okaże wdzię- 
ozniejszem wobec sprzymierzeńców. Byłoby 
jednak dowodem świadozącym 0 strasznym 

raku dojrzałości politycznej, gdyby ta młodo- 


Wojna z Hiszpanią podniosła jego znaczenie; 
teraz uderzy na Holaudię.. Zawiera przymie- 
rze z Anglię. ze Szwecyą.. wszystkie soju- 
sze rzeczypowpolitej niderliendzkiej miweozy.. 
Niebawem Holandia odosobnioną będzie .. 


Fryderyk Wilheim przestał bębnić palcami 
po stole, zwrócił się półpostacią ku Waldecko: 
wi i rzekł: 

— To wszystko ja wiem, mój miły... Wiem 
takie, iż mam układ tajny z Ludwikiem, 
ik mam wu dać pomoe.. dziesięć tysiecy Żoł- 
nierzy... 

— Tak — potwierdził Waldeck 
dziemy musieli udział wziąć w tej walce. 

Zbliżył się do elektora i już w najle- 
pszem porozumieniu poczęli obaj układać rla- 
ny. Fryderyk , Wilhelm słagodniał zupełnie, 
przyznawał Waldeokowi słuszność i z zadowo- 
leniem po ramieniu go klepsł. 

— Tak to Jubię... mówił — to lubię 
Damy Ludwikowi pomoc, pójdziemy z armią 
nad Ren.. «le gdyby Ludwik chciał nider- 
landzką rzeczpospolitą zniszczyć... 

— Tego dopuśció nie możsa.. Niemay 
byłyby cale zagrożone, Wówczas trzeba sta- 
ng w obronie.. zawrzeć sojusz choóby z ces 
BRTZEM... 

Elektor śmiał się tak, że mu aż oczy za. 
chodziły łzami. 


(Qiąg duisry zstąpi). 


i bę- 


czeska heca przeciwko czcigodnemu prezesowi austro-węgierskiej i francuskiej. W końou mi- 
Koła polskiego znalazła oddźwięk w różnych nister oświadczył, że uchwały konferencyi haag- 
naszych „demokratycznych* zaściankach. Naj- skiej prawdopodobnie wkrótce już będą mo- 
zgubniejszą jest taktyka wyrzekania się wła-'gły wejść w życie i że w najbliższym czasie 
snych naturalnych przywódzców, opuszczania ustanawiane będą międzynarodowe sądy roz- 
ich, gdy są przedmiotem napaści obcych. | jemoze. 

Zresztą eksc. Abrahamowicz, który był tak: JHrzemawiał jeszcze szef sekcyi Szecsen 
bardzo popularny w Czechach, dopóki jako | poczem jednogłośnie przyjęto wniosek wyra- 
prezydent Izby folgował czeskim pomysłom, żający hr. Głołachowskiemu uznanie i zaufanie, 
już zupełnie stracił tę popularność, skoro się | oraz uchwalono wszystkie rubryki budżetu 
okazało, że potępia zasadniczo obstrukcyę, — | minsterstwa spraw zagranicznych. Wyrażono 
a zatem także czeską. A hr. Wojciech Dzie: i również uznanie ambasadorowi aus'ro-węgier- 
duszycki z teraźniejszych napaści na prezesa | skiemu w Paryżu hr. Wolkensteinowi za jego 
Koła może wyprowadzić bardzo ważną naukę. | starania około urządzenia oddziału austro-wę- 


mn gierskiego na wystawie paryskiej. 
Rada państwa. a ż 
Wiódeń 19 maj, | Co i o czem piszą. 


Znów rozpuszezono dziś Izbę posłów na 


Jeden z obywateli wiejskich z zachodniej 


blisko trzytygodniowe ferye. Nie zdołała ona | Głalicyi opowiada w Czasie o ogromnych szko- 
do tej pory nawet rozpocząć tego porządku | dach, jakia w wiosennych zasiewach poczyniły 
dziennege, który ustanowiony został dla pierw- | długotrwałe deszcze i wielkie zimna, każe spo- 
szego posiedzenia po jej zebraniu się, t. j. na | dziewać się jak najgorszych s tego powodu u- 
8 maja. Dziś np. zmarnowano cały czas na rodzajów, peczem pisze tak : 
odczytywrnie 31 interpelacyi i 5 wniosków. A te smutne horoskopy dla gospodarzy wiej. 
Oto podaję w krótkości przebieg dzisiejszego | skich spotykają się z odgłosem zmów robotników 
posiedzenia, by czytelnicy mogli wyrobić so- i rolnych, jakie dochodzą z Podola. Dotąd zmowy te 
bie pojęcie o tem, jakie stosunki panują w au- | objawiły się tylko w jednym powiecie borszezow- 
stryackiem ciele prawodawczem. skim i objęły kilkanaście folwarków. Jaki był bez- 
Rozpoczęto posiedzenie odczytywaniem | pośredni powód tych zmów i towarzyszących im 
czeskiej interpelacyi p. Belsky'ego, dotyczącej | zaburzeń, nie zostało dotąd wyjaśnionem. Nazna- 
wcielenia przedmieść Pragi do związku gminy | czyć atoli należy, że objawiły się one w okolicy 
tamtejszej. Interpelacya ta obejmuje spory | mało zaludnionej, a o żyznej, podolskiej glebie. — 
tom, a odczytywali ją po kolei trzej sekreta- | Z tego wnioskować wolno, że pobudką smowy ro- 
rze pp. Stojan, Horzica i Sileny. Ten ostatni | botniczej nie był przednowek, nędza i głód, jak 
czytał jakis czas stojąc, poozem usiadł i sie- | czytamy w niektórych pismach. Przednowek doty- 
dząc odezytywał tę źmudną pisaninę. Wywo- | kaó może ludność gęsto osiadłą podgórza lub oko- 
lało to na lewicy oznaki oburzenia, a p. Kai- į lice piasczyste o glebie nieurodzajnej. Na Podolu, 
ser zawołał: „To swawola, stojąc powinno się | po roku świetnego urodzaju, jak rok przeszły—mo- 
czytać !* — Młodoczech Mastalka rzekł na to: |wy być nie może o przednowku. Zwykle bywa w 
„P. Sileny nie ma dzis woale dyżuru, niechaj | walee między chlebodawcą a robotnikiem, że tam 
czytają ci sekretarze, których dzień jest dzi- | powstają zmowy, gdzie robotnik jest silniejszy, za- 
siaj, tj. pp. Pfersche, Merunowicz i Kern“. — |sobniejszy, a tem samem więeej posiadający buty, 
Wiceprezydent Prade wzywa przeto sekre- | niż tam, gdzie ubogi potrzebuje pracy i zarobku, 


an EA 


PRZEGLĄD z dnia 22 Maja 1900, 


wozdania p. Estreichera. Oczywista rzecz, że p.;zwiastunem podobno bliskiej burzy. Sama ta: 
Fstreiehera nikt nigdy o jakieś stronnicze względy chmura jest w pewnej mierze i w niektórych : 
powądzać nie będzie. Jednakże eventus — magister; ' szczegółach nie osłkiem udana, nie dosyć lek- 
jakim sposobem mogła komisya nagradzać tak marne | ka, a na krańcach nie dość przejrzysta, nie ma 
roboty? Co do tej marności, po obu pogrzebach |! w sobie dosyć tego, co we franeuskim języku 
I klasy, zdania już nie mogą być podzielone. Więc | zowie się floconneua, a co jest główną cechą 
jakżeż? Komisya znawców okazała, że się nic a nic | tego rodzaju obłoków wśród lata. Mimo to je- 
nie zna? Czy też inaczej się rzeczy mają? Oto znów | dnak pomysł i wykonanie utworu muszą ude- 
jedna z galicyjskich zagadek, także nie wesoła. rzyć każdy duch i smak artystyczny, na zja- 
Nie powtarzam krążących opowiadań, ani nie | wiska przyrody wrażliwy. |. 
rzucam żadnych podejrzeń, Stwierdzam tylko, że Pomysł to w tysiącach odmian, zjawiają- 
sprawa konkursów krajowych została znowa fatal- | oy się w dziejach krajobrazowego malarstwa 
nie skompromitowaną. Gdy zaś konkursa te są j od chwili, gdy ono z wiekiem XVII napra- 
bardzo pożądane i bardzo potrzebne, należy przeto | wdę wielkiem i na prawdzie oraz poezyi przy- 
starać się wyzwolić je z tych raankamentów, które | rody opartem się staje: Jakób Ruysdael i Jan 
je na kompromitacyę nurażają. Złe, o ile mi się; von Głoyen nieraz brali za przedmiot swych 
zdaje, jest dwojakie: Najpierw wadliwy skład ko- | niedoścignionych aroydzieł takie proste obłoki 
misyi konkursowych. Połowa członków, ludzie skąd- | na niebie, a Filip de Koninck swe wielkie 


inąd bardzo zacni, nie ma zwykle zgoła żadnych 


przestrzenie przejrzystego firmamentu takim 


kwalifikacyi do znawstwa i do orzekania w spra- | samym urozmamaicał u dołu wąskim pasem 
wie sztuki dramatycznej. Dyrektorowie teatrów, | zielonych pól; ze zjawieniem się nowoczesne» 
jako tacy, także jeszcze kwalifikacyi nie mają: go krajobrazu, tak samo niebo i obłoki pojmo- 
i tylko ich esobiste zalety mogą im dopiero je na- | wali i przedstawiali najbardziej poetyczni mię- 
dawać. Bywają powoływani do komisyi ludzie z ra- | dzy pejzażystami naszego wieku, Constable, a 
oyi jakiegoś urzędu, który piastują, albo, że wogóle | uwłaszcza Turner; za mimi poszli najwięksi 
gą zawsze i wszędzie kandydatami szablonowymi | mistrze, jacy w XIX stulecin nieraz dorównali 
do wszystkiego. Inaczej przeto należy składać ko- | wielkim Holendrom wieku XVII, francuscy 
misye, wyłącznie ze samych rzeczoznawców, których ! artyści mianowicia między T. 1847 a 1880, tak, 
należy powoływać także s Warszawy i wynagra- |iż te same pomyzły głębokie i piękne samego 
dzać im bodaj cztery tygodnie pobytu we Lwowie. | nieba z obłokiem lub chmurami po nad pa- 
Albo niech będzie porządny, prawdziwy konkurs | sem zieleni lab morza w dole, nigdy nie wy- 
krajowy, albo lepiej nie. chodzą z wielkiej krajobrazowej sztuki. Do 

Drugie złe leży'w tem, że komiaye załatwiają |tego samego to grora artystów należy w po- 
się ze swojem zadaniem dorywczo, pospiesznie, do- | mysłach swych wszystkich i Witkiewicz, któ- 
wolnie i tajemnie. Otóż należy wypracować dokła- | ry pierwszy wśród polskich malarzy te proste 
dny regulamin dla działalności komisyi, jako obo- | tematy z obsarwacyi samych zjawisk przyrody 
wiązujące prawo, Do wypracowania tego regalami- | zaczerpnięte, bez żadnych akcessoryów ubo- 
nu należy powołać rzeczoznawców po jednemu | cznych, za przedmioty swych utworów wy- 
z Warszawy, z Poznania, z Krakowa i ze Lwowa, | biera, mając w tej mierze właśnie wyjątkowe 
a ma piątego, biegłego, światłego prawnika. To| miejsce między malarzami krajobrazu. W ka- 


grono niechaj wypracmje projekt: projekt należy 
ogłosić, ażeby dzienniki i wszyscy interesowani 
mog'i wypowiedzieś o nim swoje zdanie, czynić po- 
prawki i dodatki, następnie rzeczoznawcy powinni 
się znowu zebrać i z użyciem całego nagrormiadzo- 


żdym z jsgo głęboko odezutych pajzażów ma- 
my tego objawy, 


krajobrazów tatrzańskich zwłaszcza, ozy to 
eichych zimowych z ciężkim śniegiem śpią- 


ozy to w ostatnim właśnie 
„Obłoku“, czy w całym szeregu licznych juli 


Bankiet na cześć Dunajewskiego z okazy! 
odnowienia jego dyplomu doktorskiego odbył się W 
sobotę w Krakowie w Grand-hoteln. Przybył nań: 
także dawny podwiadny jubilata, ebeenie minister 
skarbu p. Boehm-Bawerk. 

Telegram jaki otrzymał Dunajewski od Cess- 
rza, brzmi dosłownie: „Z powodu uroczystości, któ- 
rą dziś obchodzi stsrodawny uniwersytet Jagiellośń- 
ski dla upamiętnienia pańskiej promocyi z przed lat 
50 na doktora prawa, przesyłam panu moje najser- 
deezniejsze życzenia. Franciszek Józef". 

Morderstwo przy placu Gołuchowskich. We- 
dług zeznań złożonych przy indagacyi przez uwię- 
zionego mordercę Bekierskiego, przedstawia się hi 
storya mordu następująeo: RBekierski czuł już da- 
wniej nienawiść de obojga Wojtunów, nienawiść ta 
zaś wzmogła się w ostatnieh czasach, kiedy zamie- 
rzająe ożenić się, aby się z nędzy wydobyć, po- 
trzebował swej metryki, zactawionej n Wojtanowej 
za 9U ct. długa za wikt, a Wojtunowa mu tej me- 
tryki wydać nie chciała, Umyślił tady zamordować 
Wojtunowę, aby od niej metrykę wydobyć i za: 
miar swój chciał wykonać jeszcze w niedzielę, ala 
zastawszy w domu Wojtunowej niejakiego Kozar- 
nika Żołnierza, ze swą kochanką, siostrą Wejtano- 
wej, zaniechał na razie czynu. Do ostatecznego kro- 
ku namówić miał Bekierskiego jakiś jego krajan, 
którego nazwiska uwięziony nie chce wymienió. Mio- 
li się oni raz spotkać na ulicy i żalié na ciężkie 
czasy pod wpływem braku pieniędzy ma wódkę i 
wtedy miał ów krajan powiedzieć do Bekierskiego: 
„Idź, zrób starej koniec i bierz co się du". Ustu- 
chal tej rady Bekierski poszedłszy do Wojtanowej 
w środę wieczorem przed godz. 10, prosił o vocłeg, 
Wojtunowa pozwoliła ma przenocować w domu, a 
nadto dała mu jeszcze centa na papierega. 

Po godz. 10 Wojtunowa z Sorokówną ułożyły 
się de sna, a zbrodniarz siedział na kufrze zadu- 
many ponuro. Wreszcie, słysząę chrapanie śpiących 
niewiast, zapalił świecę, chwycił za siekierę i po- 
chylił się nad łożem, lecz widząc spiące bezbronne 
istoty, przeraził się własnego zamiaru, cofnął się i 
zgasił świecę. I dumal znowu, siedząc na  kufrze, 
aż zdecydowany na wszysteo, zapalił ponownie 
świecę i uderzył obuchem siekiery dwukrotnie w 


tarzy, mających dyżur, tj. Horzice, Pfersche- bez różnicy płci i wieku, 
go, Merunowicza i Kerna, aby objęli funkcye 
czytania. Ani jednego z tych posłów nie ma 
na razie w sali, młodoczesi udają z tego po- 
wodu oburzenie i wołają: „Sekretarzy nie ma, 
my musimy za nich pracować*. — Nareszcie 
zjawia się w sali p. Pfersche i obejmuje czy- 
tanie. Podczas tego czytania stawia młodo- 
czech Mastalka wniosek o obliczenie, ilu po- 
słów jest w sali. Niemcy protestują zarzuca- 
jąc, że wniosek taki można stawiać dopiero 
wtedy, gdy się jest przy porządku dziennym. 
P. Mayreder z ironią woła do Czechów: „Ma- 
cie panowie czas, pociąg do Pragi nie odoho- 
dzi jeszcze zaraz*. P. Mastalka odpowiada mu 
na to: „Jeżeli chcecie zwalczyć obstrukcyę, 
musicie siedzieć kamieniem w sali“ — Nie- 
miec Kienmann zaś replikuje: „O co wam 
idzie? Nazwiska wasze i tąk zostaną uwie- 
cznione w lexykonie*. 

Na takiem to przekomarzeniu się ina czy- 
taniu wniosków i interpelacyi zeszły oztery 
godziny. Między odczytanymi wnioskami znaj- 
duje się także wniosek pp. Dulęby i Le- 
wickiego o regulacyę płac manipulantek po- 
oztowych i telegraficznych i zaopatrzenia ich 
na starość. 

Gdy uporano się z wnioskami i interpe- 
lacyami, poczęto czytać petycye. Zaraz przy 
pierwszej zażądali rałodoczesi imiennego gło- 
sowania, a tymczasem sala wyludniła się pra- 
wie zupełnie. (Hłosowano trzy razy, przy 
pierwszem głosowaniu było 1U9 posłów w sali, 
przy Ucugiem również tyle, przy trzecism je- 
dnak okazało się, że jest ich tylko 98, a za- 
tem brakuje dwóch do kompletu. Wobec tego 
zamknął prezydent F'uchs posiedzenie i oświad- 
czył, że o dniu następnego zawiadomi posłów 
pisemnie. Podobno ze względu na to, że w 
dniu 7-go czerwca odbędzie się jubileusz 
wszechnicy Jagiellońskiej, na który wybiera 
się wielu posłów polskich, najbliższe posie- 
dzenie Izby zwołane zostanie dopiero na 8-go 
cZErWoA4. 

We wtorek odbędzie się w Pradze kon- 
ferencya komitetu wykonawczego czeskich po- 
słów do Rady państwa i Sejmu. 


Delegacy e- 


W sobotę odbyło się posiedzenie komisyi 
dla spraw zagranicznych delegasyi węgier- 
skiej. Referent Maks Falk wyraził zadowo- 
lenie z enttzyastycznego przyjęcia Cesarza 
w Berlinie i z uroczystych zapewnisń o trwa- 
łości trójprzymierza. Mówca zwrócił uwagą na 
to, że zarówno w mowie tronowej, jak w 
exposé ministra Gołuchewskiego o wszystkich 
członkach trójprzymierza wyrażano się z pe- 
wnem uznaniem, i nadmienił, że byłby rad, 
gdyby się sprawdziła pegłoska, iż między 
Austro- Węgrami a Włochami stanęła specyal- 
na nmowa względem Albanii. Byłoby to uzu- 
pełnieniem  trójprzymierza,  odpowiadającem 
umowie z Rosyą, celem utrzymania status quo 
na Bałkanie. Sprawozdawca wniósł, by mini- 
strowi spraw zagranicznych za świetne rezul- 
taty jego polityki wyrażono najzupełniejsze 
zaufanie i najgorętsze uznanie, oraz aby przy- 
jęto budźet spraw zagranicznych bez zmiany. 
(Huozne oklaski). Delegat Głyurkowios 
pochwalał politykę Głołuchowskiego i oświad- 
czył, że nie wierzy pogłoskom o początkach 
protektoratu Rosyi w Bułgaryi z powodu 
umowy, zawartej między Bosyą a Austro- 
Węgrami. Mówca życzy sobie jednak szczegó 
łowych wyjaśnień. 

Hr. Apponyi oświadozył, że jest go- 
rącym zwolennikiem umowy zawartej z Ro- 
syą, jakoteż trójprzymierza; mówca nie daje 
wiary pogłoskom o umowie między Rosyą a 
Bułgaryą, prosi jednak ministra, aby dał pod 
tym względem jasne oświadczenie. 

Przemawiało jeszcze kilku delegatów, po- 
ozem zabrał głos minister hr. Gołuchow- 
ski. Podziękował najpierw referentowi za wy- 
rażone mu uznanie. Co do kwestyi albańskiej 
oświadczył, że wprawdzie nie ma osobnej 
umowy dyplomatycznej między Włoohami z 
Austro- Węgrami, jeduakte wszystkie mocar- 
stwa interesowane na Wschodzie zgodne są w 
dążeniu do utrzymania status quo. Wiadomości 
dzienników o zajściach w Bufgaryi były bar- 
dso przesadzone. Rząd bułgarski zwracał się 
kilkakrotnie do rządu rosyjskiego z prośbą O 
wysłanie delegatów dla zbadania finansów 
bułgarskich. Rząd rosyjski odniósł się lojalnie 
do rządu austro-węgierskiego, który też nie 
mial najmniejszego powodu sprzeciwiać się 
temu. Pogłoski o rzekomej pożyczce rosyjskiej 
dla Bnłgaryi są nieprawdziwe. Także w tam 
że oficerowie bułgarscy udali się do Rosyi, nie 
widzi mówca nie zadziwiającego, gdyż bulgar- 


soy oficerowie są także w armiach niemieckiej, ! 
Odsnaczona w r. 1894 najwyższą pok nagrodą c. k. 


Ministerstwa ha 


Fabryka Szol 


we Lwewię ul. Ś-go Marcina 39 pelssa 


Żądanie płacy dziennej, ) z 
oraz rodzaju zajęcia — 1 złr. na dzień, stwierdza | nego materyała przystąpić do ostatecznej redakcyi 
tę hipotezę, że powodem zmowy nie była zbyt ni- | regulaminu dla komisyi. ; s 

ska płaca. Bóg by dał, żeby produkcya rolna do- | Orzeczenie komisyi powinno być, tajemnem 
szła do tego stopnia rentowności, aby robotnik mógł | i wraz z dokładnem sprawozdaniem z jej dziełalno- 
otrzymywać tak wysoką dzienną płacę. W całej | ści przedłożonem wydziałowi krajowema, Wydział 
atoli Galicyi do tego jeszcze daleko — a z roku | krajowy winien zbadać, czy komisya zastosowała 
na rok obniżająca się cena cerealiów i wszelkich | się we wszystkiem do regulaminu. Jeżeli tak, ogło- 
produktów naszej ziemi, przy resnących z roku nu sió orzeczenie i sprawozdanie; jeżeli zaś znajdzie 
rok dodatkach do dodatków podatkowych — tę| wadliwości i choóby tylko nieformaluości, orzeczenie 


glową Anastazyi Wojtunowej. Krew zalała twarz 
Wejtanowej, a mózg wyprysnął s czaszki, OŚara 
morda ani drgnęła. Potem zadał cios małej Justyni, a 
gdy biedne dziecko poruszyło sią, kozikiem podciął 
jej gardło. 

Po dokonaniu mordu zgasił natychmiast świecę, 
jakby się bał widoku pomordowanych ofiar i do- 
piero po chwili przyszedłszy do równowagi, otarł 
z krwi siekierę i kozik i rozpoezął plądrewanie. 
W kufrze nie znalazł metryki, aż dopiero w pudełku 


cym na obwisłych smrekach, czy to Wio- 
sennych z lekką mgłą, podnoszącą się nad 
łąkami lub strumieniem, ozy to letnich, o 
łanach zielonych lub złocistych, zasianych 
bujnem różnobarwnem  kwieciem. A wśród 
nich znajdują się i takie potężne utwory, 
jak „Wiatr halny*, jeden z najpiękniejszych 
krajobrazów polskich ostatnich lat naszego 
wieku. 


igi Łyszkiewicza inżyniera 


chwilę podniesienia ceny zarobku oddala w daleką 
przyszłość, Wysokość takiej płacy, nawet w porze 
żniw, nie stałaby w Żadnej proporeyi do dochodów 


z gospodarstwa na większych obszarach. 'Tradno | źnem i ścisłem. Ale bo też idzie o rzecz powaźną, 
więc przypuścić, że zmowy robotnicze na Podolu | e zapobieżenie, żeby ona nie schodziła na farsą, 


powstały bez podniety zewnętrznej, że nie są pró- 
bą i podmową sjakiejś agitacyi. Wiadomo, że od 


dwóch lat takie strejki wiejskie szerzyły się na | kursach. Inaczej szkoda wrzawy i pieniędzy, szkoda 
Węgrzech — czy stamtąd poszedł impuls, czy po- | koszlawienia rzeczy dobrej i potrzebnej. 


wstali agitatorowie lokalni? Zmowy w Węgrzech 
ucichły nie tyle skutkiem energicznej interwencyi 
rządowej, ale raczej skutkiem nuoiszenia robotników 
przez własne przekonanie się, ża raczej łany dwor- 
skie pozostaną ngorem bez uprawy — niżli wyma- 
ganiom tak wygórowanym mogłoby stać się zadość. 
Ad impossibilia nemo obligatur. 

Fabrykę można zamknąć, jeśli nie pokrywa 
kosztów produkcyi, co się atoli stanie s tym war- 
statem ziemi, na który spadają coraz większe cię- 
żary, a którego wydatność zmniejsza się ustawi- 


cznie, juź to skutkiem fatalnych naszych stosunków | 


| 
| 
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klimatycznych, jaż to skutkiem konkuronoy: amer |; 


skiej, obniżsjącej w całej uropie ceny zboża? — 
Są to groźne pytania przyszłości ekonomiczno - 80- 
cyalnej natury, Dotyczą one całej ludności rolnej i 
zarówno większej, jak i mniejszej własności siem- 
skiej, bo jest ścisłą solidarność interesów agrar- 
nych. U nas wszystko zwykło się traktować ze 
stanowiska kastowego — a całym chórem pisma 
socyalno - demokratyczne od Słowa polskiego, Ku- 
ryera lwowskiego, do Prawa ludu 1 Naprzodu ù- 
derzają na obszarników, piętnując ich jako wyzy- 
akiwaczy potu chłopskiego. Wszystkie deklamacye 
i wymyślania w tym kierunku mają cel podbnrza- 
jący i agitacyjny — a próba zmów i zaburzeń ro- 
botników wiejskich leży z pewnością w planach 
politycznych, obliczonych przedewszystkiem na e- 
wentualność przyszłej walki wyborczej. Zdaje się 
atoli, że te plany zawodzą, be ruch zmowy zloka” 
lizewany został w kilkunastu gminach. 

Pisząc ze wri o biedach wiejskich, tradno 
nie wspomnieć o bolesnych wrażeniach tych proce- 
sów, które odkrywają epidemię defraudacyjną w 
większych i mniejszych instytueyach finansowych. — 
Przebieg procesu wielickiego odsłonił wypadki ko- 
rupcyi, przechodzącej wszelką miarę. Bodajby ten 
proces był ostatnim tego rodzaju. Werdykt kra- 
kovskiej ławy przysięgłych wywarł bardzo pocie- 
Szające wrażenie, że stało się przecież zadość ucza- 
ciom sprawiedliwości. 


* 
* * 


_ Nagrodzone na ostatnim konkursie Wy- 
działu krajowego sztuki padły zaraz po pierw- 
szem przedstawieniu ich w teatrze krakowskim 
pomimo starannej wystawy i sumiennej gry 
artystów. Z powodu tego faktu wypowiada p. 
Alfred Szczepański w Dzienniku Poznańskim 
kilka trafnych uwag o tym konkarsie i udziela 
Wydziałowi krajowemu dobrych rad, mogących 
zapobiedz temu, aby ogłaszane przez niego 
konkursa nie doprowadzały do KE smutnych 
rezultatów. Pan Szczepański pisze : 

Przedewszystkiem nasuwa się pytanie, jakim 
sposobem mogło się to stać, że na krajowym kon- 
kursie komisya takie marne sztuki nagrodziła ? Je- 
żeli nie było sztuk bezwzględnie dobrych — (a mó- 
wią, że podobno były, tylke ich nie czytano) — 
to należało żadnej nagrody nie przyznawać, lecz 
konkurs odnowić. Komisya sprawozdania ze swoich 
czynneści nie ogłosiła! Ogłosił rrdzaj sprawozdania 
tylke jeden z jej członków, p. Estreicher, nie wia- 
domo, ezy, jak się zdaje, tylko jako swoje uwagi, 
ezy może z polecenia, o czem jednak w sprawozda- 
niu nie ma wsmianki. Z tege sprawozdania nie do- 
wiadujemy się weale : 

że komisya odbyła się bez przewodniczącego, 
że prezes Małecki (|), gdy zalecano sztuki — już 
pogrzebane — zwracał uwagę, że są to roboty tak 
marne, iż zgoła na nwagę nie zasługują; że zakrzy- 
ezano go od zacofańców, że wskutek tego oświad- 
ezyl, iż składa przewodnictwo, dziękuje za towarzy- 
stwo i nsunął się. Ze sprawozdania nie dowiadu- 
jemy się, dlaczego wielu z nadesłanych sztuk, na- 
wet gdy na nie ktoś zwracał uwagę, nie czytano, 
albo eo najwyżej jeden lub dwa akta, co jest nie- 
równie gorszem, niż zupełne nieczytanie. Ze spra- 
wozdania nie dowiadujemy się mnóstwa innych 
rzeczy, o których Lwów i Kraków głośno opo- 
wiada. À przecież do komisyi należeli ludzie kom- 
petentni, nieskazitelni i taktowni. Dosyć wymienić 
p. Adama Krechowieskiego. Ale wystarczy przypo- 
mnieć, że p. Adam Krechowiecki właśnie, jako re= 
daktor gazety urzędowej, musi sobie zakładać na 
usta wędzidło i zadowala się powtórzeniem spra- 


w 
gorącym nafaliem grwyb drecwny, 


Asfalt w gorącym stanie do ixolacyi fun. Tekturę asfaltową ogniotrwalą do krycia 
damentów, oraz do osuszania zawilgoconych ścian dachów od 20 cent. za I m. [] 
pomieszkaniach. Niszezy bezpowrotnie 


To też zważywszy całą tę długą już, a bo- 
gatą w owoce twórczość artystyczną p. Wit- 
kiewicza, do której i obraz ostatni „Obłok* 
przez swój pomysł i wykonanie integralnie na- 
lekv, zważywszy dalej całą jego pelną zasług 
działalność, rozwiniętą w Zakopanem nad od- 
najdywaniem i uszlachetnieniem motywów ar- 
tystycznych, tak zwanego już dziś zakopań- 
skiego stylu, którego rozwój tyle mu dotąd 
zawdzięcza, zważywszy wreszcie całą niezwy- 
kłą, a ne prawdziwie wielkie rozmiary zakro- 
joną i prowadzoną artystyczną działalność, oraz 
wpływ jej na najnowsze polskie malarstwo, 
komitet uznał wszystkie razem wzięte utwory 
malarskie i wszelkie inne jego zusługi za go- 
dne edznaczenia i nagrody, z okazyi pięknego 
krajobrazu „Obłok“, mimo swych stron uje- 
mnych, uderzającego przecież niezwykłemi ar- 
tystycznemi zaletami, zasługującemi na gorącą 
pochwałę i odznaczenie najwyższą nagrodą 
Akademii umiejętności. 

„Przedstawiając tedy utwór niniejszy, jako 
godzien przyznania mu nagrody imienia prof. 
Barczewskiego za rok 1899 pełnemu zebraniu 
członków Akademii umiejętności, podnosi ko- 
mitet przecież, że i obok niego powstały pol- 
skie obrazy w tym czasie, godne wyróżnienia 
i uznania. Wyczółkowskiego portretowe pastele 
odznaczają się niezwykłą siłą charakterystyki 
i świetnością rysunku. Wśród pejzażów dro- 
baintkich pana Jana Stanisławskiego niejeden 
wyjątkowem jaśnieje odczuciem poezyi i przy- 
rody i pełnemi prawdy złotemi światłami po- 
dolskiego, czy ukraińskiego słońca. P. Jacka 
Malczewskiego scena „W pracowni* artysty- 
więźnia z kobietą-tygryssm uderza świetnością 
i plastycznością rysunku, oraz głębokim senty- 
mentem twarzy młodego więźnia, którego ze- 
mdlony tors jest aroydziełam malarskiej wypu- 
kłości i życia, „Studynm głowy“ robotnika zaś 
pełną siły i charakteru męską postacią. Dalej 
piękne krajobrazy krakowskie p. Juliana Fa- 
łata, oraz portrety o miękkiej i subtelnej te- 
chuice p. Olgi Boznańskiej rówrież na wzmian- 
kę pochlebną zasługują, p. Włodzimierza Tet- 
majers zaś zoana ludowa „Kantyczki* odznacza 
się niemałą siłą a zarazem i harmonią kolory- 
tn, oraz dobrze uchwysonemi wieśniaczemi ty- 
pami. Wreszcie i „portret rodziców" p. Woj- 
ciecha Weissa pełon jest głębokiego uczucia, m 
uderza wysoce subtelną techniką karnacyi, 
przypominającą starych mistrzów niderlandr- 

ich, a mimo to zupełnia modernistyczną. 
Wśród tych utworów jedaak żaden nie doró- 
wnywa zaletami swemi obrazowi p. Stanisława 
WIT SE który komitet za godny nagrody 
uznał. 


KRONIKA. 


Lwów 21 maja. 


Odznaczenia. Wiener Zeitung ogłasza: Ce- 
sars nadał dziekanowi i rzymsk. kat, proboszczowi 
w Tarnopolu, kanonikowi konorowemu ka. Cyrylo- 
wi Janerowi, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa, 

Starszy radzca skarbowy we Lwowie Roman 
Jabłonowski, otrzymał tytuł raducy dworu. 


„ Newe filie asekuracyjne Towarzyctwa ubez- 
pieczeń w Krakowie, otworzono w Tarnopolu i w Sta- 
nisławowie, a w lipcu ma powstać filia w Rzeszowie. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa ochronosk 
dla małych dzieci odbędzie się we wtorek 22 bm. 
w sali posiedzeń Namiestnictwa. Przewodniczyć bę- 
dzie zgromadzeniu Namiestnik hr. Piniński, 

Zmiana własności. Bank hipoteezny wystawił 
na licytaeyą folwarki: Dźwinogród, Latkowce i 
Trupezyn w powiecie borszczowskim. Jest to jeden 
z najpiękniejszych majątków podolskich, obejmujący 
przeszło 1200 morgów ornej ziemi, 400 morgów la- 
su, kilkadziesiąt morgów sadów, rodzących owoee 
przedziwnej dobroei, staw, młyn, jednem słowem 
wapaniała posiadłość. Od niepamiętnych czasów na- 
leżała ona do rodziny pp. Kęszyckieh, a jeden z 
jej praodków, umierając przed laty 8%, zostawił ją 
swoim spadkobiercom czystą i dobrze zagospoda- 
rowaną. Obecnie zlicytowano ten piękny majątek 
w dniu 18 mają b. r. w sądzie obwodowym w Tar- 
nopolu, a nabył go p. Mojżesz Kiimmelmann 
za 807.000 złr. Ponieważ długi hipoteczne, ciążące 
na tym majątku, wynosiły przeszło 340.000 złr., 
przete wierzyciele, znajdujący się na dalgzem miej- 


obalić, powołać inną komisyę i na nowo cały kon- 
kurs do rozstrzygnięcia jej poruczyć. Może sią to 
wszystko wydać komuś zbyt żmndnem, zbyt powa- 


o naprawienie zachwianej srodze reputąacyi, O Za- 
chęcenie poważnych pisarzów do udziału w kon- 


Nagroda Akademii. 


Pisaliśmy już o tem, że akademia kra- 
kowska przyznała w styczniu dwie nagrody 
z fnndacyi śp. Barczewskiego ; jedną p. Pieko- 
sińskiemu za jego dzieło pt. „Heraldyka pol- 
ska w wiekach średnich", drugą p. Witkiewi- 
czowi za jego obraz „Obłok“. Motywa tego 
postanowienia są następujące : 

Przed kilku laty prof. Piekosiński otrzy- 
muł tę sumą nagrodę za dzieło „O. dynastycz- 
nem szlachty polskiej pochodzeniu". Wówczas 
już komitet kierował się w swej decyzyi nie 
tyle chęcią aprobowania wszystkich wniosków 
autora, ile odznaczenia książki, w której porsz 
pierwszy olbrzymi materyal heraldyczny i 
afragistyczny użytym został obok źródeł histo- 
ryograficznych do zbudowania śmiałej i bardzo 
suggsstywnej hipotezy. 

Prof. Piekosiński nie ustał w swoich ba- 
daniach, ale owszem nadal im zakres daleko 
obszerniejszy. Rozdzielił bowiem przedmiot i 
osobno traktując rzecz o „Ryoerstwie pol- 
skiem“, którego dwa tomy juź się ukazały, po- 
święcił specyalną monografię polskim herbom 
średniowiecznym i rozpoczął wyczerpujące 
dzieło o polskich pieczęciach średniowiecznych. 

W ten sposób pierwotna niezbyt obszerna 
praca zamieniła się na szereg monografij, od- 
dzielnie przedstawiejących zapatrywania auto- | 
ra na pojedyncza kwestye uwzględnione  łącz- 
nie w dziele: „O dynastycznem szlachty pol- 
skiej pochodzeniu". 

Z tych monografij: „Heraldyka polska w 
wiekach średnich* pierwsza ukończoną zostałą. 
Autor nie cofa w niej żadnego zs swoich po- 
glądów na znaczenie run przy rozwoju nejda- 
wniejszych polskich herbów, ala prócz tego, i 
to jest główną zasługą prof. Piekosińskiego, 
dostarcza kompletnego ściśle naukowego spisu 
herbów i wizerunków, opierając się przytem 
na wszystkich dostępnych źródłach, których 
zebranie i ocenienie przedstawiało olbrzymie 
trudności. — BRozważywszy, że dzieła tego 
przezaaczenia literatura naukowa polska do- 
tychozas nie posiadała, uwzględniając zakres 
samodzielnych poszukiwań, których tylko re- 
zultat autor do książki swojej złożył, pamięta- 
jąc nareszcie, że „Heraldyka polska wieków 
średnioh* harmonijnie się łączy z innemi ró- 
wnoeześnie się ukazującemi działami autora, 
komitet postanowił nową książkę prof. Pieko- 
sińskiego, jako rzetelny wyraz gruntownej i 
wyczerpującej pracy naukowej, wzbogacającej 
znakomicie literaturę historyczną polską, do 
nagrody im. Barczewskiego za rok 1899 wal- 
nemu zgromadzeniu Akademii Umiejętności 
przedstawić. : , 

2) Nagrodę za najlepsze dzieło malarskie, 
wystawione w Krakowie w 1899 r. otrzymał 
Stanisław Witkiewicz za krajobraz 
„Obłok*, Komitet motywuje to postanowienie 
w sposób następujący: Między utworami ma- 
larskiemi polskich artystów, wystawionymi 
w Krakowie w ciągu roku 1899, nie pojawił 
się żaden, będący dziełem bezwarunkowo wy: 
bitnem i bezwzględnie dobrem. 

Mimo to komitet uznał za właściwe przy- 
znać nagrodę im. Probusa Barczewskiego, gło- 
sami trzema przeciwko dwom, krajobrazowi 
p. Stanisława Witkiewicza: „Obłok“, uznając 
całkiem niezwykłe zalety tego dzieła, wy- 
różniającego się z pośród wszystkich innych 
głęboko odezutym pomysłem oraz subtelnem 
wykonaniem go, chociaż w niektórych szcze- 
gółach obraz jest niezupełnie dociągniętym. 
Najprostszy to pejzaż zakopiański niewielkich 
rozmiarów : w dole wąski pas samotnych zielo- 
nych wzgórz z kilku szpilkowemi drzewami, 
a nad nim jako temat główny niebo jasne, na 
którem zjawił się duży, biały obłok, sam śro- 
dek płótna tworzący, lekki, przejrzysty, miej- 
soami mleczny prawie, taki, jaki w górskich 
okolicach bywa niekiedy na pogodnem niebie 


Elastyczne płyty izolaćyjne, 
Fabryka wykonywa pokrycia dachów i reparacyg 
w całym krajn swoimi robotnikami, 


Telefon Nr. 850, 


Lak asfaltowy i smołę dystylowaną 
benwodną do konserwacyj duchów i drzawa. 


seu, po Banka hipotecznym, stracili przeszło 40,000 zi. | czterech podejrzanych o ten czyn 
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FABRYKA Szeligi Łyszkiewicza inżyniera 


na oknie znalazł się ów szukany dokument. Ucie- 
szony schował metrykę do kieszeni, ubrał się w fa- 
tre Wojtnna, ściągnął s palca Naści pierścionek, 
wziął pulares Wojtunowej z 6 centami, a także i 
10 ot., zyskane za otwarcie bramy i parasol, be na 
dworze deszcz padał, poczem sam gobie otwerzył 
bramę i klucz w niej zostawił. 

Paliłe ge, cheiał trawiącego go robaka zatruć 
wódką, szukał więc otwartego szynku, lecz nada- 
remnie, bo była jeszcze noc. W poszoki waniach 
tych zaszedł aż za rogatkę Źółkiewską, a tam spo- 
tkał jakiegoś powracającego z miasta chłopa, któ- 
remu sprzedał skradzione futro za 9 K. Mając 
kwotę dość znaczną, z humorem wrócił do miasta. 
Pierwszym etapem był jakiś szynk na górnem Zół- 
kiewskiem, gdzie pokrzepił się wódką i kiełbasą. 
Takich etapów było potem więcej po drodze. Po 
powrocie do miasta pierwszą czynnością Bekier- 
skiego było złożenie wizyty swej narzeczonej Hani, 
której przyrzekł już rychły ślub, mówiąc, że ma 
jaż pozwołenie rodziców, metrykę i pieniądze, a na 
dowód swych uczuć ofiarował jej pularesik zrabo- 
wany u zamordowanej. Stamtąd powrócił do domu, 
do Krawczyków, a wkrótce go aresstowano. 

Wszystkie te szczegóły opowiedział przy inda- 
gacyi Bekierski spokojnie, paląc papierosy i spoży- 
wając wieczerzę. Na nwagę, że moża zostąć ska- 
zany na długie lata więzienia, oświadczył cynicznie: 
„Niech mnie lepiej powieszą*. 

Onegdaj wieczorem aresztowała policya na 
podstawie zeznań Bekierskiego niejakiege Michała 
Kinarza, zarobnika, który mógł być owym kraja- 
nem, który nakłonił Bekierskiego do czynu. 

Pogrzeb ofiar morda z kostnicy szpitala po- 
wszechnego odbył się wczoraj przy wapółudziale 
wielkiego tłumu osób. W tłamie panowało ogromno 
rozjątrzenie przesiwko mordercy, padały okrzyki i 
złorzeczenia, tak, że oddział policyi z 20 żołnierzy 
i urzędnicy policyjni niejednokrotnie musieli wzbu- 
rzonych mitygować. Pogrzeb był bardzo ładny, a 
sprawił go dawny chlebodawca Wojtana, oficer p. 
Friedberg, u którego Wojtun służył przed ożenie- 
niem się. 

„, Otwarcie sanatoryum w  Marjówce, które 
miało się wczoraj odbyć uroczyście, odłożono z po- 
wodu niepewnej pogody do przyszłej niedzieli 27 bm, 

Wiec kobiet. Z Krakowa donoszą: W tame- 
cznej Czytelni dla kobist zawiązał się komitet, 06- 
lem zwołania wiecu kobiet poiskich podczas jubile- 
uszu Uniwersytetu Jagiellońakiego, a to na drugi 
dzień Zielonych świąt, tj. 4 czerwca. W program 
wchodzi między innemi zbiorowy poehód na Wa- 
wel celem oddania hołdu królowej Jadwidze. 

Komitet wystawy przyrodniczej lekarskiej 
która się odbądzie w lipcu br. podezas trwania IX 
zjaadu lekarzy i przyrodników polskich w Krako- 
wie prosi Nad O ogłoszenie, że reprezentantom ko- 
mitetu dla Lwowa jest prof. dr. Grzegorz Ziembi- 
cki, do którego też mogą się osobiście zgłaszać tak 
wystawcy jak i wszyscy interesowani, 

„ Stan zasiewów we wsohedniej Galioyi, Do- 
tkliwe zimna, jakie nastały od maja, zniszczyły na- 
dzieję, że licho późne oziminy jeszcze się poprawią, 
Widoki na plon koniczyny są bardzo słabe, trawy 
licho rosną. Jare zasiewy ledwie że wschodzą po- 
woli. Groch miejscami od mrozów ucierpiał, tak sa- 
mo i rozaada kapuściana, a nawet w odsłoniętych 
miejscach jęczmień i owsy ucierpiały od zimna, 
Ziemniaki wszędzie prawie, z wyjątkiem gór, już 
posadzono. Na Pokuciu wymarzł tytoń doszczętnie, 
tak samo kukurydza woześniej zasiana i fasola. 
Największą jednak sskodę zrządziły mrozy, docho- 
dzące na Podgórzu i Podolu do 4° R: w sadach 
i ogrodach, 

Konkurs dla techników. Komitet zakładów 
leczniczych w Ciechooinku w Królestwie polskiem 
ogłosił konkurs na projekt nowego gmachu kąpieli 
solankowych z nagrodami 1000, 700 i 300 rbl, a 
terminem do 14 października br. z 


Aresztowanie agenta asenterunkowego. W 
Stanisławowie aresztowano agenta asenterunkowego, 
niejakiego Lieblicha, na doniesienie sogarmiatrza 
Sehachtera, któremu Lieblich syna z wojska uwol- 
nił Sohäehter chciał na Lieblichu wymóds zwrot 
zapłaconego mu honoraryum, kiedy zaś ten oddać 
mu pieniędzy nie chciał, gadenuncyował go. 

Strejk piekarski w Stanisławowie, który nie- 
dawno tam wybuchł, ustał dzięki interwencyi im- 
spektora przemysłowege, który pogodził pracowni- 
ków z pracodawcami, Tylko piekarz Hesse nie 
przyjął warunków i sprowadził sobie nowego robo= 
tnika, którego strejkujący pobili. Aresztowano te 
robotników, 


we Lwowie poleca 
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biekarscy we Lwowie, zamierzają ma dzień 3-go 
czerwca zwołać do Lwowa krajową  konferencyę 
pokarzy i w tym celu rozwinęli odpowiednią sgi- 
wyg. 

Związek gal. i buk. właścicieli młynów, 
Utworzył się onegdaj we Lwowie, a komitetowi te- 
ło związku poruczone rozwinąć nkcyę celem reak- 
tywowania obrotu mlewa i celem  zniżenia frachtu 
dla eksportu mlewa. Polecono także komitetowi, 
aby zajął się zaradzeniem ciągłej podwyżce cen 
Węgli, w szczególności zań, żeby zastanowił się o ile 
rajowy węgiel może być dla parowych młynów 
użyty, wreszcie by zainicyował powstanie krajowej 
fabryki worków jutowych, aby uchronić galicyj- 
skich wlaścieieli młynów przed wyzyskiem kartelu 
zagranicznych fabryk worków. Do komitetu weszli: 
Pp. Krab, Thom i firma Loewenherz. 

Śmiałego napadu dopnńciło sią onegdaj na 
górze nad stawem pełczyńskim trzech zamaskowa- 
nych wyrostków. Wracał tamtędy z majówki po 
poładniu uczeń III kl. giwn., Stanisław Z. Młodzi 
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zatkawszy mu usta, ściągnęli z niego cale ubranie, 
potem jednak spodnie mu oddali, be były podarte, 
a sami umknęli. Biedny chłopak musiał boso bez 
ezapki, tylko w koszuli powrócić do domu. 

Piorun uderzył w Podhsjcach w zasię ua- 
bożeństwa majowego w cerkwi w syguaturę cer- 
kiewną, po drucie wpadł do wnętrza świątyni i 
okołe 20 osób lekko zranił. 


kności przeciw wyrokowi, uwalnuiającemu hrabinę 
Castiglione. 

Czyn rozpaczliwy. Znany policyi złodziej 
Michał Jarema nsiłował wczoraj w tutejszym 
areszcie polieyjnym poderznąć sobie gardło. W so- 
botę jeszcze obrabował mieszkanie urzędnika pocz- 
towego p. Terecha, ale w dwie godziny póżniej 
aresztowano go i zabrano mu wszystko, co pocho- 
dziło z tej i poprzednich kradzieży. Desperat zra- 
nił się lekko nożykiem, który zdołał ukryć przed 
rewizyą, w gardło, w piersi i w ręce. W szpitalu, 
do którego go odwiezione, chciał się podobno po- 
wiegić, lecz sznur się urwał. 

Nowe sekcye Krak. Tew. wzaj. ubezpieczeń. 
Zo Stanisławowa nam piszą: Czyniąc zadość życze- 
niom wyrażonym wielokrotnie przez zgomadzenie 
obywateli Podola i Pokucia utworzyła Dyrekcya 
Krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w porozumieniu z Radą nadzorczą reprezenta- 
cye, (ze skromnym tytułem sekcyi) w Stanisławo- 
wie i Tarnopolu. W dniu 15 maja r. b. nastąpiło 
otwarcie biur reprozentacyi w Stanisławowie, które 
rozpoczęło się mszą kw. w kościołach obrządku 
rzym. kat. i gr. kat. przy udziale personalu biuro- 
wege i miejscowej inteligencyi. Pe odprawionych 
nabożeństwach nastąpiło poświęcenie binr nowej 
reprenentacyi przez ks. kanonika Piaskiewicza. Jako 
owyń godny naśladowania zanotować musimy, że 
zamiast — zwykłych w tego rodzaju wypadkach — 
bankietów, toastów itd, zasiadł personal biurowy 
do pracy po dokonanem poświęcenin gmachu Towa- 
rzystwa, a w prezydyum magistratu złożone kwotę 
200 K, na rzecz ubogich miasta Stanisławowa. Na- 
czolnikiem sgekcyi w Stanisławowie zamianowany 
został p. Matensz Pilecki, zastępcą jego p. Jan 
Poschinger ze Lwowa. PEJ M. 

Dobra myśl. Wiemy wszyscy, Że mnóstwo jest 
po miastach naszych pamiątek i zabytków history- 
oznych, ale niestety wskutek niedbalstwa naszego 
nikt ich nie zna. Słasznie zwracanwagą na to Bie- 
siada Literacka, Łe w Niemczech każda prawie 
mieścina, posiadająca jakieś ruiny, jaką wieżycę 
gotycką lub inny jaki zabytek, mu swego „ trze- 
wodnika* z albumem, planem itd. U mas zaś, kto 
nie nosi ze sobą „Słownika geograficznego", albo 
wiolotomowej „Encyklopedyi*, niel aczny przejeżdża 
obok sędziwych pozostałości z wieków minionych i 
bierze je za zwykłą ruderę Z przed lat kilkudzie- 
sięciu. Sprawę tę powinnyby podjąć nasze towa- 
rzystwa sportowe. Możnaby wydawać przewodniki 
dla tnrystów uwaględnić w rich wszystkie  osobli- 
wości i pamiątki historyczne. b 

Spis lekarzy, weterynarzy i akuszerek we 
Lwowie wyszedł w tych dniach z druku, nakładem 
gminy, Według tego spisu praktykuje obecnie we 


Lwowie 232 doktorów medycyny, 17 weterynarzy, | 


14 chirurgów i 316 akuszerek, nadto praktykuje jesz- 
cze we Lwowie 18 akuszerek, których miejsca za- 
mieszkania nie wyśledzono. 

„Ojcze Nasz“. Słynny cykl obrazów Krzesza 
pod powyższym tytułem nabyła de  reprodukcyi 
wielka bndapeszteńska firma  nakładowa. 
kesziować będzie ogółem 6 € 
cye ukażą sią na wiosnę z napisami w językach 
angielskim, francuskim, niemieckim i wszystkich 
słowiańskich. Obecnie szkice i stutya tego cyklu 
wystawione są na widok publiczny w naszym galo- 
nie sztuki. ( 

Przygoda Gyp'a. W artykule „Paryskie awan- 


tury“, zamieszczonym w piątkowym numerze na- | 


szego pisma, wspomnieliśmy o przygodzie, jaka 
spotkała w Paryżu hrabinę Mirabeau-Martel, znaną 
w literaturze pod pseudonimem Głyp. Według pa- 
ryskieh dzienników ta rzecz miała się tak! 

W dniu 12-ym b. m. ekoło godziny S-ej po 
południu, policyant, stojący na posterunku na mo- 
ście Bercy, ujrzał biegnącą w jego stronę kobietę 
pokrwawioną, kulejącą, w odzieży starganej. 

— Gdzie jestem? — pytała wylękniona. 

— Na moście Bercy. 

— Aeh! odwieżcie mnie do p. Móry, deputowa- 
nego, który mieszka tuż obok. Byłam przez dlugi 
czas zemdlona. — Jestem hr. Martel. 

Policyant odprowadził damę nie do p. Mery, 
lecz do komisarza cyrkułu, który usłyszał od hr, 
Martel relacyę następującą: „Wczoraj około godzi- 
ny 9-tej wieczorem — mówiła antorka „Małago Be- 
ba” — udałam mię we Ńakrze na ulicę d'Alesia na 
zgromadzenie publiczne, zorganizowane przez komi- 
tet, popierający kandydaturę p. Re'ego Lo Comte. 
Na rogu uliey d'Alesia i Sante powóz mój musiał 
się zatrzymać x powodu dokonywanych robót publi- 
cznych. W tej ohwili zbliżyło sią do karety jakieś 
indywidunm które mi oświadczyło, iż p, Barillier. 
nowo obrany radzca miejski, czeka na mnie w po- 
bliža i że ma mi coś ważnege do powiedzenia. Nie 
podejrzewając nic złego, wysiadłam z powozu i u- 
dałam się xa tajemniczem indywiduum. Weszliśmy 
w ulicą d'Alesia, gdy oto uczułam, że jakie; ręce 
wrzuezją mi na głowę worek, czy kawni jakiejś 
tkaniny, że mnie ktoś porywa, niesie i wsadza 
gwałtem do jakiegoś powezu, że drzwiczki zamykają 
wię, że powóz rusza! Jazda była długa. Wreszcie 
powóz zatrzymał się i zdjęto mi z głowy worek, 
który mi oddech tamował. Kazano mi wysiąść, po- 
czem otoczyli mię trzej ludzie. Byliśmy z% mia- 
stem, na wsi, przed kratą złoconą, okalającą park 
ogremny. Ludzie przeszli ze mną przez część par- 
ku i wprowadzili mnie do pałacyku, gdzie wegeli- 
my na pierwsze piętro do pokoju, w którym zna- 
laałam łóżko poslane. Ludzie wyszli, a ja, pozo- 
stawszy sama, pchnęłam okno i wyjrzałam na Ze- 
wnątrs. Księżyc świecił jasno. U stóp zamka ply- 
ną? stramyk, a w pewnej odległości rysowały się 
kentnry wiaduktu kolejowego. Myśl ucieczki nie- 


RAKI 


Przy tej sposobnośei notujemy, że robotniey | zwłoeznej przemksęła mi przez głowę. Rzueiłam się | 1, ks. Braganza 4-1. „Senator II“ (jeżdziec rotm. 


do łóżka, 
w ten sposób skręciłam coś w rodzaju sznura, któ- 
ry przytwierdziłam de kraty m dełu okna, Po 
chwili zawisłam w przestreeni na improwizowanej 
linie, która jednak okazała się za krótką, gdyż pa- 
rę metrów dzieliło mnie od ziemi. Skoczyłam, a 
w upadkr zraniłam się w nogę i podarłam na so- 
bie suknię. Przekiegłam park, przelazłam (ste!) 
| przez kratę i, przerażona, z sercem bijącem, drżąc 
z obawy, aby mnie powtórnie nie schwytano, bie- 
glam w stronę Paryża. Po przybyciu ua rogatkę, 
zwróciłam się do strażników akcyzy, którzy je- 
dnak nie dali mi wiary, wyśmieli mnie i poradzili 
udać się co prędzej do domu, Biegłam więc dalej 
aż do mostu Bercy, gdme spotkałam policyanta, 
i oto — jestem*. 

Pani Martel jeat osobistością zbyt dobrze 
w Paryża znaną, aby Sprawa mie narobiła wrzawy. 
Prefekt policyi nakazał ścisłe śledztwo, brygada 
ajentów tajnych rozpoczęła poszukiwania i... nie 
znaleziono nie, coby potwierdzało opowieść hrabiny 


rabusie wypadli z parowa, pochwycili studenta i | Martel co do jej przygód pozamiejskich. Nie znale- ; Zaczęły się ukazywać w Mieszczaninie zjadliwe | kich sił. aby Franvya w razie jakishś nadzwy- 
kastraszonego wciągnęli do swej kryjówki, gdzie į ziono przedewszystkiem w okolicach Paryża ani je- artykuły, *arzucające p. Czeczowi rozmaite i czajnych wypadków mogła stawić czoło. 


dnej miejscowości, któraby odpowiadała wskazów= 
kom Głyp. Ale co robić z faktami, które wątpli- 
wości nie ulegają? Faktem jest, że hrabina była 
około godziny 2 pe północy na rogatce paryskiej, 
że miała mogę komtuzyowaną i skaleczoną, a ubranie 
pokrwawione. 

Skoro mowa e „porwania“, dodajmy post sci- 
pium dla bardzo ciekawych: pani hrabina Martel 


Prokurator państwa wniósł zażalenie niews- | urodziła się w 1850. Złośliwi podają dwie wersye: ; P. (8, 


- 1) pani hrebina miala halucynacyg, 2) pani hrabina 


| urządziła gobie autoreklamę, boó to teraz wystawa, | Czeczem, że rej wodzą w redakoyi pp. Miko-' międzynarodową. Ryć może, 


|a nakłady dzieł Gypa pokaźne sumy hr. Martel 
| przynoszą. 
ł Konkursa rozpisują Wady szkolne okręgowe 
|" Brzesku, Brodach, Krośnie i Sokalu na kilka 
posad nanczycieli religii, oraz nanozycieli kierują- 
| cych i młodszych w szkołach ludowych z językier: 
| wykładowym polskim i ruskim, Termin do 30go 
į czerwca, 
| Stan powistrza. T. o g. 7 rano -]-9, 
! +12 R. Bar. 770. Podnosi się. Pogoda, 
| Oświadczyny na schyłku stulecia. 

Pani! 

Już wiem... 
Hę? 
| Piętnaście... 
I Gdzie ? 
j Hypoteka,.. 
Numer ? 
Drugi. 
Gotowe ! 
— Ślub ? 
— Za miesiąc... 


w poł. 


n 


Bl Ta 1 


Ojciec i syn. i 


4 


. powiedz sam, jaką chciałbyś mieć żonę ? 


— Najprzód piękną, powtóre muzykalną, potrze- ; 


cie bogatą, 

— To wtenczas będzie waryatką, jeśli wyjdzie 
-za clobie. 
| — Waryatką — to ona być może, 


+ 

| mna 

| Repertuar teatru hr. Skarbka. Dzis w ponie- 
' działek po raz pierwszy „Javaraja*, krotochwila w 


4 aktach Maurycego Ordonnenu i Grenet Danconrt, | 


| We wtorek „Rycerskość wieśniacza,*  „Pajace,” 

prolog z opery Leoncavalla i „Drażba,* kom. w 3 
| a. Bałuckiego. We środę „Javaraja*, We czwartek 
; poładnia „Noc w Wenecyi,* wieczorem „Sądy Bo- 
że“, W piątek „Javaraja*. 


prea 2 


Colossemm. Teatr Rozmaitoś ci poddyrekc 
nesta Tharna. Codziennie wspania(e przedstawienie. Wy- 
stepy najznakomitszych artystow świata, Od środy 16 maja 
nowy sensacyjny program. Go piątku Hig 
wienie. Carmencita, najznakomitsza hiszp. tancerka, Japon- 
ska trupa Riogoku w nowych produkcyach, Les petits Fi- 
lons, transformacyjni śpiewacy i tancerzy, Edgar i Francis, 
duet operowy i wielu innych. — W niedziele i święta 2 
przedstawienia, bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników p Plohna, ul. Karola Ladwika i. 9. 


i 
U 
i j 14- A ? 
: Auiteratura i sztuka. 
Z teatru. W sobotę wznowiono w teatrze 
,hr. Skarbka wesoły wodewil francuski „Nitouche*, 
zabawiający widzów  plątaniną Życie w cichym 
' pensyonacie żeńskiu ze zgiełkiem panującym za 
kulisami teatru, tudzież w koszarach  dragenów. 
' Rola tytułowa, łącząca w sobie te trzy środowi- 


j 


Nakład ska, daje z tego powoda wykonawczyni wiele 
0. 00 koron, a rejiroduk. | pola do popisu. Nitonche naprzemian to jest skro- | 
; mną pensyonarką, to śpiewaczką operetkową, to | 


j rekrutem, a artystka grająca tę rolę musi wyposa- 
„Żyć ją w dużo werwy i humoru, ażeby te prze- 
; miany nie wydawały się zbyt banalnemi. Z tru- 
, dnego tego zadania wywiązała się panna chap- 
| pówna bardzo dobrze i wywoływała nietylko 
wdziękiem swej postaci ale i grą sceniczną przez 
|oały czas przedstawienia huczne brawa. Po pierw- 
; Szym akcie wręczono jej piękny bukiet. 

Wespół z nią zabawił wybornie ułachaczów 
p. Feldman w roli wauczyciela śpiewu. Reszta ról 
wykonana była również ku zupełnemu zadowoleniu 
audytoryum przez panie Bronikowską i Skalską, 
oraz pp. Myszkowskiego, Boguckiego i Kiczmana. 


relu Fiemmiaga w Głogowie wyszła z druku wy- 
konama przsz A. Herricha mapa Galicyi i północno- 
wschodniej części Węgier. Mapa ta w otosunku 
obszaru 1 : 800000 jest tak dokładną, że wyjąwazy 
rozmiary, nie ustępuje niemal w niczem „upecyal- 
nym* m.pom wejskowym, a przewyższa je nawet 
pod wagiędem jasności w przedstawieniu terenn, 
Dzieje sią te zaś dzięki rokamnej komabinacyi barw. 
Podczas bowiem kiedy na „mapach specyalnych* 
wszystko jest drukowane czarno i np. taża, gdzie 
wą góry wysokie, kolor əsarny jest tak grube na 
łożony, że z pod niego napisów niepodobna roz- 
różnić, na tej mapie góry pudiośsuu uą odpowiednio 
silnym kolorem bronzowym, na którego tie wygo- 
dnie można czytać eaarno drnkowane napisy. Peza 
nuawami Mmiejacowości czarny kolor zastosowany 
jest tylko tam, gdzie nie może sntrzeć liter w nsa- 
pisnch miejscowości, a. p. Ba oznaczenie cienkimi 
linijkami rzek, dróg i kolei lokalnych. Znaczniejsze 
linio koliejewe, ap. Karola Ludwika, Czerniowiecka 
itp., eraa gościńce rządowe osnacxcne Æ} przezro- 
czystemi liniami karminu, a pod których drak prze- 
bija doskonale. Jednam słowem mapa Heuricha, ja- 
ko grańcany podrącanik de oryeniowania się w na- 
szym kraja, jest jednem z najlepszych dzieł tego 
rodzaju. 


men a WSZY REED O Z A 


Sport. 


Wyścigi konne w Pressburgu. 

Dzień pierwszy 4 maja. Wielki pressburgski 
bieg myśliwski, nagroda honorowa J. Ges. Mości 
i 8,000 k, zwycięzcy ; meta 5.000 mtr. Zapisane 
koni 29, biegało 5. Hr. F, Schónborna 4-1 „Eregyu 
po Beauminet od Etiquette (jaździea por. bar. Elts) 


powiązałam prześcieradła z firsnkami ił v. Horthy) 2. Tetalizater 22 : 10. 


PRZEGLĄD s dnia 22 Maja{i900. 3 
Jak dzienniki donoszą, Związek im. Groe-! -> Londyn 21 maja. Lord Roberts donos* 
'thego rozesłał zaproszenia na zgromadzenie, z Kronstadu pod datą wczorajszą, żę nie otrzy- 
Dzień trzeci 6 maja. Wielki wojskowy bieg które z powodu „lex Heinze“ odbyć się ma ' mał jeszcze urzędowej wiadomości o odsieczy 
myśliwaki; nagroda honorowa i 4.000 k. zwycięzcy, wa wtorek wieczorem w cyrku Rentza. Na: Mafekingu. 
600 k. drngiamu koniowi; meta 5000 mtr. Zapi- zgromadzeniu tom przamewiać będą Sudermann, | Londyn 21 maja. Doniesienia New York 
sano koni 8, biegało 5. Por. F. Kreislera 0-1. „Lii- ' profesor Liszt, posłowie do parlamentu Miiller, ! Heralda o tem, że rząd transwsalski postano- 
beck“ po Bocage od Banderilla (jeżdziec właścicisl) Heine i inni. ! wil zeżądać od Robertsa zaprzestania kroków 
1, roim. hr. Merveldta 6-1. „Teretvar* (jeździse por. i Petersburg 20 maja. Do Nowoje Wremia ; wojennych i zabezpieczenia Boerów natalskich 
Csiszar) 2. Totalizator 78 : 10. — W tym biegn telegrafują z Dżumli pod datą wczorajszą, że 'i przylądkowych, uzupełniają dzienniki tem, 
jeździł także por. bar. Eltz i wskutek przewrócenia w południe przybył tam szach perski i przez :że żądanie powyższe zostanie poparie groźbą, 
się klaczy, na której jechał, doznał tak silnego po-' dygnitarzy rczyjskich uroczyście został powitany ; iż w razie odmowy Robertsa. miny podłożone 
tłuczenia, że stracił przytomność. i (Otrzymane dgis) | w kopalniach złota, będą wyszdzone a Johan- 
i Wiedeń 21 maja. Przybył tu drogą na: nesburg zniszczony. . 
: Tryeet wielki książę Mikolaj Mikołajewicz. Na; Londyn 21 m*js. Times donosi z Kron- 
| dworcu kolei południowej powitał go ambasa-: stadn 18 bm: Szybki mar'z B.:bertsa z Bloem- 
Kraków 10 maja. | dor rosyjski xa czele personalu ambasady. | fontein do Kronsztadu zdemorslizował Boerów, 
(Wymuszenie). | Wiedeń 21 maja. Ks. kardynał Gruscha ; Roborts pozostanie obecnie dłuższy czas w Kron- 
Przed tutejszym trybnnałem karnym od-' zagaił wozoraj obrady Kongresu katolickiego: sztedzie, aby sobie zapewnió dostarczenie za- 
był się wozoraj proces przeciw waspólpraco- | Towarzystw dobraczynnoęo. pssów Żywności na dłaższy przesiąg ozaąasu. 
wnikowi krakowskiego Miessczanina Bahrkemu | Paryż 21 maja. Na walnem sg:omadzeniu | S=uWRORZNNNE 
u wymuszenie na p. Oxeczu kwoty 1000 zł., Towarzystwa bandlowego wygłosił Deschanel | 
W ozasie runu ma wielicką Karę oszczędności . mowę w której wzywa? do zjednoczenia wszyst- | 


"mra 


Z izby sądowej | 


EUROPEISKA 
ALBERT SZKOWROÓN 
Lwów —- Plac Maryacki 


"HOTEL. 


j matactwa. Otóż za pośredniotwem niejakiego | Budapeszt 21 meja. Gubernttor <ustróz) Przyjechali dnia 21 moja, Hr. L. Dembiński 
Brodaokiego Bahrko miał oświadczyć p. Cze- i 


(węgierskiego banku dr. Biliński uda sią stąd a hr. A. Wod icki z Brakowa. Hr. Komarnicki z 
czowi, ża sprawę dałoby się jakoś załagodnió, | po odbyciu posiedzenia mwolanej va 23 bm. fÍ Rosyi. W. Skibniewski z Podola ros. L, Ostrowski 
później konfsrował oskarzony z p. Czeczem | rady gensralnej Bauka na inspekcyę filij kan- |z Zboowa. B. Powrożnicze z Jarosławia. Dr. F. 
| osobiście i skończyło się na tem, ża mu p.! kowych, a to najpierw do Debreczyna. | Seeliger z Wiednia. H, Mierzyński «x Dubowie. 
| Czecz dał 100 zł. gotówką i weksel na 900 zł, Madeyski z Jabłonicy. J., Romański z Ulaądówki, 


* Galizien und Nordostungarn. Nakładem Ka- : 


| Mimo tego jednak tego samego dnia ukazał 
się w Miessczanimie zjadliwy artykuł przeciw 
zeczowi. 

Babrke tłómaczył się wówozas przed p. 


łajski i Szaflarski, że mu pieniądze zebrali, 
a artykułu cofnąć nie cheą. P, Mikołajski zro- 


| 


p. Ozecz zrobił doniesienie karne. 
Oskarzony usiłował rzecz przedstawić 
tak, jakoby p. Ozecz sam był zaproponował 


kołajskiego i 
ijął pieniądze po to, aby mieć dowód przeciw 
ip. Czeczowi, że chciał przekupić redakcyę. 

Świadkowie jednak przedstawili sprawę w 
į świetle zupełnie dla podsądcego niekorzyst- 
nem, & trybunał zasądził go za wymuszenie 
| na 6 tygodni ciężkiego więzienia z postem Go 
| 14 dni i na zwrot kosztów postępowania. 

N GR pai pe S r 
Część ekonomiczna. 

| Wiedeń 19 maja. 
| dopataoya, złożona z kilku posłów do Rady 
| wych instytuncyi hipotecznych i wręczyła mu 


: kie szkody poniosą wszystkie te instytucye, 
emitujące listy zastawne, 8 pośrednio cała Au- 
| strya, w razie, gdy walory węgierskie uzyskają 
| awolnienie od podatku rentowego w Pizedii- 
|tawii. P. Koerber przyrzekł wprawdzie zbadać 
iten memoryal i porozumieć się w tej sprawie 
jeszcze z ministrem finansów, wszelako ezłon- 
i kowie deputacyi nis odnieśli podobno x tej 
|audyencyi wrażenia, jakoby naczelnik rządn 


: 


i podzielał ich obawy 063 do niebezpisczeństwa, 


(jakie grozi Austryi w rezie ułatwienie papie- 
irom węgierskim zbytu w tej połowie monarchii. 
; Tak przynsjmuiej opowiadają sobie ci, którzy 
„rozmawiali z ozłonkami owej deputaoyi. 

j Ostatni dzień tygodnia przyniósł pewne 
pepan na targu walorów górniocych. Pe- 
|wną podsietę znalezli spekulanci w sprawo- 


i skiej, gdzie minister wojny zapowiedział, ża 


A stry 


aoka w nowe armaty. Przynajmniej z tej 
strony spodziewa się zatem przemysł górniczy 
zarobku. Czy inwestycya kolejowa przyjdą ry- 


danie „Szweiggeldu* i jakoby za porudą Mi-| 


państwa i reprezentantów wszystkich krajo- | 


Paryż 21 maja. „Agencya Hsvasa“ ogłasza 
| aastępujący komunikat: Nieprawdziwem jest 
doniesienie, jakoby minister spraw zasrani- 
|eznych Delcasró ctrzymał oficyalną wiadomość 
|o przyjeździe cara xosyjskiego na wystawę 
że car przyjedzie 
de Paryża. Rząd francuski nie otrzymał do- 
tychozas zawiadomienia o tekism postanowie- 


|bił jednak na p. Czeezn wrażenie, jakoby wy- | niu. Również nio nie wiadomo ministrowi | 
|pierał się postępowania Bahrkego. Wobec tego | spraw z:granioznych o projekcie podróży do | 


Paryża następsy tronu niemieckiego. 

| Belgrad 21 maja. Trybunał apelacyjny zê- 
(twierdził wyrok sądu I ixstencyi, mocą któ- 
irego b. minister w gabinecie radykalnym Pes- 


| wliozesism poprzedniej kary ogółem na 11 lat 
i więzienia w lekkich kajdanach. 

| Budapeszt 21 maja. Komisya rsarynarki 
„delegacyi węgierskiej zebrała się dziś na po- 
jsiedzenie. Referent hr. Teleky wnosi przyjęcie 
i pozyoyj zarządu marynarki ze względu na po- 
į trzebę obrony wybrzeży i oahrony interesów 
| handlu. Rzekł on, że mamy wprawdzie obecnie 
czas pokojowy, alo ze względu na to, że wy- 
budowanie jednego okrętu trwa w Anglii 3 
lata, zupełnie uzasadnioną jest rze'rą, aby jnż 


(Z). U prezesa gabinetu dra Koerbera była | teraz wypłacono pierwszą ratą na budowę no- į 


| wych okrętów, w miejsce tych, które już nie 
są zdolne do funkcyonowania. 
Berlin 21 maja. Wozoraj po południu przy- 


— Aronku, mam dla ciebie świetną partyę, No, Imemorysł, w którym przedstawiono, jak wiel- | szło z powodu strejku wożniców tramwajowych 


; do zaburzeń. W niektórych dzielnicach miasta 
| zebrały się niezliczone tłumy, które obrzucały 
| ka ph tramwajowe kemisniami. Policya wkro- 

ozyła, została jednak obitą kijami. W bójce 
| dobyła broni Po obu stronach byli ranni. 
i Z niektórych domów strzelano z palnej broni. 

Nad wisczorem ząbarzenia powtórzyły się, tak, 
| 


; większej części jacyś młodzi ludzie; strejku- 
„jący woale w rozruchach udziału nie brali. 


ı Około północy zapanował zupełny spokój. Po- : 
! lioya ogłosiła ostrzeżenie przed powtórzeniem ' 


i sig podobnych zajść. Poranne dzienniki dono- 
| SBĄ, że podozaa wczorajszych zajść dwóch poli- 
(syantów oiężko zraniono, a dwaj ekscedenci 
[zranieni przez policyę zmarli w szpitalu. Prócz 


ya Er zdanin z przebiegu obrad delegacyi węgier-| tego 50 osób jest lekko rannych. P=zaszło 100 


losób aresztowano. Jak słychać, sterszy bur- 


h-Life przedsta- "niebawem już zacpatrzoną zostanie armia au- | mistrz Kirsokner ma wystąpić jako pośrednik 


między strejkujązymi s dyrekcyą tramwajów. 
Budapeszt 21 maja. Namiestnik Czech, br. 
| Coudenhove, który przybył tu wczoraj wieczór, 


ik okolo Smej godz. musiano ruch tramwajowy | 
zupełnie wstrzymać. Fkscedentami byli poi 


| 

| M. Pilau z Budapesztu, Dr. B. Herzig z Przemy- 
| óla Ch. Winkle: z Tryestu. S. Firley z Bojar. A. 
;Bobrownicki z Drohomyśla. Dr. J. Kieszkowski z 
; Sanoka. F, Taschner z Berna. B. Jorkasch Koch 
‘z Tarnowa. W. Rakowski z Królestwa. A. Koch z 
i Pragi, F. Szumlańska z Krakowa. 


HOTEL IMPERIAL 
pierwszorsędny hotel, restawracyć i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
} Przyjechali dnia 21 maja. Hr W. Piniński, 
;hr. S. Piniński, dr. L. Szalay, dr. K. Łepkowski i 
i dr. Wielowiejski z Krakowa. Hr. Plater z Moszko- 


Szafiarakiego oskarzony przy- |sicza Kosta Tauszanowicz został skazany £ wa, E, Horodyński z Podola ros. E. Jurystowski x 


„Rawy ruskiej, D. Hoberfeld x Oświęcima. Z. Le- 
| wakowski z Russocic. E. Kotkowski i R, Biliński 
(z Ciemierzowie. W. Mielnicki z Warszawy. Z. Za- 
'młynsky z Pragi. K. Ony.zkiecz z Odessy: 8. Ko- 
„marzyński z Medyolanu. 


HOTEL FRANCUSKI 
Plac Msryacki — Lwów, 

Pierwssorzędny hotel s komfortem wrsądzony, 
,pilaneńska restauracya s pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryzyer w miejscu. : 
j Przyjechali dnie 21 maja. T. hr. Łosiowie z 
,Kulmatycz. K. hr. Rostworowscy z Hrehorowa. J, 
Gizewscy z Podwysokiego. E. Torosiewicz z Bro 
ldek. A. Milnter z Waniowa. Major ©. Biber z 
Zborowa. J. Teltsch z żoną z Stanisławowa. J. 
Himelsbach i F. Kohler z Toporowa. F. Will z 
'Wiirzburga. J. Goldberg z Grsymałowa. K, Ra- 
dzimińúski z Wołynia. T. Białobrzeski z Gajów. R. 
Baller, S. Schreiber i M. Schuster z Wiednia, K. 
Górlich i M, Gary s Beriina, Dyr. H, Sencz z 


» 


t 
i 


panara 


$ 


HOTEL „VICTORIA“ 
i Lwów — al Hotmańska 8, 
Pierwsaoregdny hotel, swpełnie odnowiony, s kom- 
í fortem wrządzony. 

Przyjechali dnia 21 maja. Dr. H. Talester 

z Horodenki, P, Klominek z Trzoinicy, J. Kowa» 
lawski z Bohatyna. P. Wolski x Siennowa. K. Le- 
wicki z Łącka. P. Markowski z Sokala, K, Re- 
dlich i J. Hutterer z Wiednia. E, Kafka z Pary- 
ża. J. Bumwolf z Berlina J. Ziemiński z Źółkwi, 
R. Godlewscy z Królestwa, T, Detterer z Poznania, 
J. Koczurowski z Skałatu. A. Śnieszko z Iubelli. 
'H Radzikowscy z Przystani, J. Eine'l z Budape- 
'Bztu. R. Pick z Monachium, L, Miszewski z Podo- 
"la ros, Z. Brzostek z Pragi. 


(chło do skutku, to jeszcze wielkie pytanie, — | został dziś preyjęty przez Cesarza na prywA* ; SIBwE K-ZEN WOW OE: 


zależy to wyłącznie od jak najspieszniejszego 
j uchwalenia pożyczki inwestycyjnej. 


| w najwyższym stopniu sensacyjne, wprost tru- 
dne do uwierzenia kombinacye na temat tego, 
, kredytu na inwestycye. 


i co się stanie, jeżeli parlament nia uchwali 


'¢ 


bezpiececństwo życia podróżnych wymagają besz- 

awłocznych wkładów, jak wymiany lub wzmo- 

enienia mostów, rozszerzenia stacyi i t. p. 
Pewne ożywienie spostrzedz było można 


, dzis na targu walorów przedsiębiorstw nafto. į 


|wyoh. tudzież akoyi kopalń węgla. Na kurs 
j tyeh ostatnich oddziaływały korzystnie wiado - 
mości o wzmaganiu się eksportu austryackiego 
węgla brunstnego. 1 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 72375, węgierskie 72350, 
Anglobanki 28500, Unieny 58700, Bankve- 
reiny 51240, Tuinderbanki 43975, Ladwiki 

42400, Ozorniowieckie 54000, Elbethale 467 00, 
| Renta papiorowa 9770, srebrna 97:40, su- 
|stryacka ziote 116'05 susir. renta wal. kor. 
9760, węgierska złota 116:20, węgierska renta 
wal. kor. 9135, dnkat 1134, frankówka 1924, 
merki ?3'66. ruble %'55*/, 

$ Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie“ 
z odbytego na dniu 17go maja targu w Krako- 
wie na Prądniku białym. Ogółem apędzono na 
targ 240 sztuk. Wołów 184 sztuk, bubai 11, krów 30, 
świń —, cieląt 16. Netowano: za woły 57—64 
kor, buhaje 56 do 62, krowy (za sztukę) 144 do 
220 k. cielęta 26—38, świnie 00—00. Z tych o- 
siągnęli przy sprzedaży: Pp. Zwolski 57—61, 
Dolański 57—60, Gniewosz 56 — 60, dr. Racibor- 
ski 57. Krzysztofowiocz 570 144--210 (za krowy). 
Sam. Katz 69 - 64, Leon Katz 58—60, Buck 60 
do 61:50, 183-220 (za krowy). Kohs 26—33 
(cielęta). Targ bardzo ożywiony, Wszystko sprzedano. 
Ze względu na 
w piątek 25 b. m, 

$ Z kolei. Z dniem 1 b. m. zmienioną została 
nazwa stacyi Sudomeric na linii Grmuud-Praga w 
obrębie dyrekcyi kolei państw. w Pradze na Su- 
domeric-Nemygl, zaś nazwa przystanku Schiedowitz 
na linii Tschischkowita - Obernitz, na Scehiedowitz- 
Noynitz. 


—— 


TELEGRAMY „PRZEGLĄBU”. | 


(Otraymane wcaoraj), 


wczoraj dalsza dyskusya nad 
Jażdżewski oświadczył, że Polasy, 


uroczyste święto, najbliższy targ | 


| tnej andyencyi i 
| Karlsruhe 21 maja. 


Także tutaj słudzy i 


sferach giełdowych kursowały dziś | woźnice tramwaju elektryczeago zaprzestali | 


(pracować. Żądają oni podwyższenia płacy i 
|gkrócenia Czasu pracy. 


| Kraków 25 maja (pryw.) Z powodu donie- 


Podobne rząd zdecy* } sienia Neue Freie Presse, jakoby Oxesi mieli ; 
doweny jest w takim razie ogramiczyć a ewen- | przedłożyć Niomeom propozycye, z adzające się | 
ualnie nawet zupelnie zawiesić ruch na tych li- na podział kraju na 3 okręgi językowe, a w za- | 
niach kolei państwowych, które se względu na miau za to mieliby otrzymać język wewnętrz- | 


Iny, i jakoby Niemcy z góry te projekta od- 
klej oin E A wiedeński Czasu 
i ze strony czeskiej upoważnienie do ogłoszenia 
i że cała ta wiadomość jest nieprawdziwą. 

i Do Czasu donoszą z Wiednia, še przez 
ostątnie rokowania komisyi parlamentarnej pra- 
wioy z poszozególnemi grupami Izby posłów 
| stwierdzono, iż sytuecya jest tego rodzaju, że 
| przesil»nie parlamentarne rozstrzygnąć się mu- 
si nieodwołalnie przy ponownem zebraniu się 
| Rady państwa, które nastąpi 6 czerwca lub 
|może ze względu na uroczystości krakowskie 
| 8 czerwca. 


| 
| 


i 


? 


Wojna w Afryce. 
Waszyngton 21 maja. Mnóstwo osób cd- 
( wiedziło pixybyłą tu deputacyą Bosrów. Urzę- 
| dowych przyjęć nie było. Daputacyx spodziewa 
‘aig otrzymać dziś sudyenoyą u Mas Kinleya. 
(Deputscya nie przybywa z konkretoemi pro- 
|pnzycyami, ale z przekonaniem, że honorowy 
; pokój jest możliwy. Ameryka skuteoszniej od 
prEN, raństw racho w tym kierunku działać. 
j Londyn 21 majs. Ludn*ś6 losdyńska entu- 
zyazmujs się ciągle jeszoza odxieczą Mafekin- 
ga. Ulice przerełsione. W omnibusach pasake- 
rowie śpiewają patryotyczne pieśni. D'my i 
prawis wszystkia dorożki i omnibusy udeko- 
rowane. 

Londyn 21 maja. Z Kronstsdtu donoszą, 

że jeneral Boerów Dewet zawiadomił naozel 
nego dowódzcę Anglików, iż gotów jest pod 
pownymi warunkami poddać się z ca'em woj- 
skiem. Zdaje się, że nastąpi porozumienie co 
| do tych warunków. 
Pretorya 21 maja. Prezydent Kriigar za 
wiadomił zagranicznych konsnlów, że ze wzglę- 
du na to, iż zapadło postanowienie bronienia 
Johannesburgu, nie bierze żadnej odpowie- 
dzialności za szkody w życiu i mieniu obywa- 
teli zagranicznych. Krüger zaproponował je- 
nerałowi Robertsowi wymianę jeńców. 


nawet cienia podejrzenia, jakoby chcieli egra- | cych z Natalu i z Kolonii przylądkowych. 


niczyó wolność 


ośmiu głosowsń imiennych. 


owa, głosować będą przeciw ) 
wnioskowi o zamknięcie dyskusyi. W głosowa- 
niu imiennem Izbę uehwaliła zamknięcie roz- d 
prawy. Następnie socyalni demokraci zażądali! Kriigera pod osobistym adresem Salisbury ego, 


| 


zawierającą propozycya pokojowe. 


Otwarcie ogrodn pilzneńskiego wraz z weranda krytą w Hotelu Franenskim, plac Maryacki. 


Dzis KONCERT muzyki wojskowej 24 


Kuchnia wyborna. Znakomite trunki 


pułku piechoty. 


Abonamant na obiady w biletach od 15 złr. miesiecznie. Polecajac sie łackawym względom P, T. Publieznośćci, kreślę sie z szucunkiem 


T. F. Nowakowski. 


Nowy Jork 21 maja, Do dziennika Herald 
donoszą z Laurenzo Marquez, iż rząd trans- 
waalski postanowił zawiadomić urzędownie je- 
Berlin 20 maja. W parlamencia edbyła się | nerala Robertea. że domaga się zaniechania 
lex Heinze“, Ks. kroków nieprzyjacieiskich i zapewnienia beg- 
aby uniknąć | pieczeństwa dla żołnierzy Boerów, poukoOdzĄ- 


Londyn 21 maja. Daily Express donosi, że 
w ciągu ostatnich 24 godzin miano w urzę- 
dzie spraw zagranicznych odebrać depeszę od 


WADESĄŁAWE. 
Bnhrrka ta nia pechodwi ad Hedskeyi, nie biorwe ted 
ena na mehin na nią śwdnnj oipowisdgialnosei 


i 
' Zakład wodoleczniczy i pensyonat „Kiselka” 
we Lwowie otwarty cały rok, Wyjaśnienia udzieła 

dr. Edmund Kowalski, 


Lwêw 21 maja. (Z Izby handlowej). 
Obliczenie w wałucie kor.uowej. 
Akcye za tuie- Kolej pal. Karola Ludwika 430 
Karon 423:00 do 42760 Kołtaj wowsko - Czern.-Jassku 
| po 400 kor. 53800 dn 54300. Banku hipotesznego po 
4% kor. 87600 dv 684 —, Akoys garbarnł w Rzesko- 
wie po 400 kor. do 15 Tow. badowy ws- 
yonów w Janoku po 500 kuron 475 — do 490700. Bzaka 
dia baudja | przamysła po 400 k. — — do —, — ` 

Aivty zastawne ra sztuke Banku hipot. galio. 
6 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109-80 do 11000 
4 proc. los. w 50 lat 98:30 da 99-09, 4 proc. lor 
w 50 int 93'0U do 92.70. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
j 51 lat 998° do 100*00. Banku kraj, 4 proc. los w 57 lał 
98:30 do 9400. — Tow. kred, gal ziemskie 4 proc. (I emi- 
zya) 93 80 do 9400, 4 proc. lox w 41 i pół latsch 9350, 
dn 94:30, 4 prac. lor w 58 lat 91'80 do 9250, 
Obligi za sztukę, Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
95'80 do 96:50. Bukowińskiego fand. propin. 56 proa, 102.09 
do ——. Kom. Banku kraj, 5 proc. amisyi) 10050 do 
101'20. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procemtow 
po 200 korom 9880 do 94 00. Pożyczki kraj. 6 proc. 103:00 
do —'—. 4 proc x 1893 r. 9200 do 9270, miasta Iowawe 
po 206 koron 90:30 do 91-00. 
Momety. Dukat cesarski 11:80 do 1146 Napoleca 
dor 1920 do 19'35. Babei rosyjski papierowy 25650 da 
256.80. 100 marak niemieckich 118'10 do 11860. 


Berila 21 maja. (Zamknięcie gieldy). (Po- 
dług obliczenia procentowego). Banknoży au- 
wtrysakie 84:50. Mpirytus 49 80. 

Paryż 21 maja. (Zamknięcie gieldy), Tray- 
procentowe renta 10102 Mąka („Fisur da 
Paris“) 2590. 

Wiedeń 21 maja. (Giełda zbożowa). (Kar- 
aa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
ne wiosnę (do 15 maja) 000—000. na maj- 
czarwiea 810 811, na jesisń 834—835; 
kyto na wiosse (do 15 maja) 0'00---000. me 
maj-czerwiec 7:42 —7'44, na jesień 763—764, 
kukurudza na maj-czerwiss 589—590, Da 
ozarwiec-lipiec 0:00—000, zs lipiec-sierpień 
593—5'94, na sierpień -rrzesień 0'00—0 00, na 
wrzesień-październik 6'05—6'07; owies na 
wiosne (do 15 maja) 0.00—-000. ak maj-ozar- 
wiec 0'45—-5'47, ua jesień 5'62 -D'68; rzepak 
na sierpień wrzesień 1429—1440; olej raepr- 
kowy na kwiecień-maj 3600—37'00, na wrze- 
sień grudzień 00 00—00'00. Usposobienie silne. 
Pogoda: piękna. s 5 

Budaposzt 21 maja. (Giełda zbożowa). 
(Karsa w koronach i po 50 klg.), Pzzenica na 
na maj 7'98—7'99, na październik 8'12—8'13: 
kyto na maj 7'1Onomin., na pażdziernik 7:27— 
1:28; „owies na maj 5'10 nom. na paździer- 
nik 531—632; kukorudza na maj 5'68 —5 64, 
na lipiec 5'67 —5'68. Rzepak na sierpień 13 60— 
13:70. Oferty nn pszenicę : dostatecznie. Ohęć 
kupna dobra. Usposobienie silne. Pogoda: po- 
chmurno, eiepło. 


RAKIII 


| 


4 


PRZEGLĄD = dnia 22. maja 1900 `, | 
przy plaou Maryackim we Lwowie 


z „ze „AŻ DT © jerzy ==) EE. am waorowo urządzony. Pokoje od 80 ct. | 
Ludwika Stadtmiillera wa Lwowie przy ul. Krakowskiej 9 O7%wece itsme mo so irie 


EE” Eoleca się EE eap FAm 


HS" Handel wina 


Cie w Budapeszcie „Talisman sec“ po bardzo | 
przystępnych renach, j 


Na czerwiec! 
Księgarnia katolicka 


Dra Wiad. [ilkowskiego 


Miesiąc 
Najsłodszego Serca 
Jezusowe go 


. PROKOPA, Kapucyna. 
Str. 450 w 16ce. 

Bena egz. bezoprawy 1 h. 60 gr. w opra- 
wie płóciennej, brzegi pasowe, z futerałem 
2 E. 8u gr., poczta o 45 gr. drożej 
Jestto jedyne nabożeństwo do N. Serca 
Jezusowego wielkim drukiem ; nadaje się 
więc przedewszystkiem dla osób o słabym 
wzroku. 

Gwiazdko może przecież dasz sie 
widzieć, czekam jeszcze cierpliwie. 
Dziadanio. 


iprzez 


Tp w powiecie Staoistowowskim, 
vbazar 566 morgów zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: Biuro Gazet Olszewskiego, 
Lwów. 

4, pokoi z kuchnią i przynależyto- 
sciami II p. od 1-golipca i 2, pokuje 
` front. kawalerskie w psrterze zaraz do 
najecia nl, Sw. Mikolaja 14, 
Byborna kawa pál kilo 75 ct. „Bye 

rynsz* al, 38 Maja l. 2 Lwów, 


Panin | NULL 


bardzo trwałe 
piękne w tonie 


J-.Sliwinsk1 
a MR WE LWOWIE, | 

Cukiernia Troczyńsk iego pā- 
saż Hausmana Lwów 

tiant kerbatników 60 ct, 
karmelków 40 ct, 

s pbomadek 60 ct. 
„ czekoladek | zł. 

OSOBA wolna, inteligentna, poszu. 
kuje miejsca do zarządu dma u starsze- 
p wdowca, Nieznajoma, poste restante 

rz 


emyśl. 
pół kilo aiezrównanej 

7O St dobrot Kawy arumur 
tycznaj, równającej sie najlepszym gatun- 
kom do mie jedynie w handia Leo: 
narda Soleckiego, we Lwowie, ulica 
Batorego 1, 2, filia, ulica Zielona l. 4. 
5 klg. woreczki franco do każdej stacyi 

pocztowej. > 

Czarneckiego 3 obck placu Ber- 
nardyńskiego zaraa do wynajecia lokale 
ua sklepy, restauracye, 6 pokoi, weranda, 


pęzedpokoj, kucbnia, pokoik dla słaźby, | 


azienki z wodocięgami, gazowe oświetle- 
nie, dzwonki elsktryczue, telefon. 

i że wełua i rozhar o 80 pr. 
Pomimo podrożały, sprzedaję kol- 
dry i materace jak dlugo zapas starczy 
po dawnycn nizkich cenacia, 

1 pracownia kołder i materaców 
Józef Schuster Lwów, Kopernika 5. 

__ Cenniki gratis. 
Bryndza majowa znakomita lip- 
tawska, ćwierć funta 8 ct. tylko w handlu 


Praktyczny gospodarz, lat 30, żo- 
maty, bezdzietny, poszukuje posauy zaraz 
lub od 1 lipca zarządcy, kontrolora, ka- 
syara lub magazyniera na ordynaryę albo 
wikt w kraju lub zagranica. Łaskawe 
zgłoszenia: Praca post. rest. Liwów, Główna 
poczta. 


Kasyer, 
lub kasyerka z kaucya znajdzie umieszczo 
nie w fabryce maszyn „PŁKKUN*, Lwów, 
Zgłoszenia od 14—1. 


Marya Książek 
Lwów, m. Akademicka 19 
poleca obficie zaopatrzony mega: 
zym w kapelusze paryskie i wie- 
. deńskie, Jjakoteż przyjmuje kape- 
lusze do ubierania, przesabianie 

__ po umiarkowanych cenach. 
Gorzelniany, Poznańczyk, 
kilka kompanii, czynny w Gal- 
oyi, doświadcziny w każdej ga- 
łęzi gorzelnictwa jak również w 
wyszukiwaniu 1 paienia w gorzel- 
ni toriem, poszukuje od igo lipca 
r. b. cdpowiedmegu miejsca w Qa- 
licyi lub Król. Poiskim. Rekomen- 
daoye posiada, świadectwa z miejse 
przebyłych, Zarządu towarzystwa 
gorzelników poznańskich 1 obe- 
unego chlebodawcy. Łaskawe zgło- 
szenia proszę nadesłać pod adre- 
sem Morawski Rata p. Rawa Ruska. 


B_uro nauczycie:skie 


Justyny z Jędrzejewskich Paulus . 
(uaatzyctelui uyplomowanej) 
kontesjonowane przez c k. 
Ministersta o, 
w Wiedniu, ovecnie w Krakowie przy 
ul. Podwale l. 12 poleca  mauczycieli, 
nauczycielki, wychowawczynie i bony. 


HANDEL 


D, T. Wincklora Syna 


we Lwowie, Rynek |, 28 


podaje Szanownym P. T. malarzom, 
lakiernikom, tokarzoza, stolarzom, 
biacharzom, ślusarzom, furbiarzom 
iw ogóle wszelkiia pp rzemieśl- 
mkom do wiadomości, iż na wszel- 
kie towary daję wyjątkowe ceny. 


ia > 


w yky i w TópKKYI 


ONTCZS 


Wiżptea p 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Masłowski, 


N na skórę 
A na kapelusze 
słomkowa 


na buciki 
na torabki 


najtaniej N 
w składzia 


farb, pokostów 
i lakierów 


W. Czopp ` 
1843, 


N 


2 > RZ TOT AI O 


WINO” 


dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe, lite 
po 24 cent, czerwene po 26 eent. Próbki 
z tego 2 Uutry opla’. za wysłaniem 96 cent, 
Bensaski Herti, wlasciciel dóbr, za- 
| mek Głolitneh przy Qenebitz w Styryj. 


1892 
WŁANNEGO 
OHOWU 


sre mam 


| TUTI 


bibulxi ABADIE 
EZM 


RÍ 


z najprzedniejszej Caa 


S` 


1 
Stary 
z winą własnego chowu, dostarcza od naj. 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki xa cał 
albo x litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
€0 cent. BeGodyut Herti. właściciał : 
dobr, Manak Bnlitach pray Gezobitz, tys a ' 


Niezawodny środe 
do © 
przechowania 
Futer | ÓW 
| i A © 
ubrań $ 


yy 
CARI 
R 4, 


/ polera 
jako 
no wosé 

handel farb 
i materyałiw 


/Ą 
Asg 


Ay 0. T. Wineklera 
w Syna 


Lwów, Rynek 28. 


Niezawodne środki 
przeciw 


MOLOM i OWADOM 


Antimolinę 
Naftalinę i kamforę 
Kamiorę naftalinową 
Papiery naftalinowe 
Liście paczułowa i piżmo 
Tynkturę kajeputową 
Andela proszek przeciw œo- 
lom i owadun 
Zacherlin 
Rozpylacze do pecszku i płynów 


polecz ją 


d. Friedrich i A. Beacock 


L W Ó w, 


Hetmańska i. 4 (obok cu- 
kierni Wyo Gro:sa). 


ul. 


LL sezon letni 


doodswież»nia i konserwowania 


LETNICH BUCIKÓW 


Kremy żółte, pomar. i brunatne 
Kremy białe i czarne do lakierów 
Mydełka po czyszczenia wszel- 

kich żółtych skór 


Glazurę żółtą, pomar. i brunatna 
Lakiery do skór Chevreauz 
Lakier „Gartnera na obuwie 
Apreture na obuwie 

Wazelinę do konserwowania skór 
Jakoteż orygivalne angielskie 
Lakiery i kremy na skórę 


polecają 


FRIEDRICH i BEACOCK 


Lwów ul. Hetmańska l. 4. ` 


P ROS PE hT. 


Królewsko węgierska 4, państwowa poż 


Obwieszczenie. 


Król. węgierski minister skarbu upoważnionym został $ 1 artykuła ustawy VIII z roku 1900 do 


dos!tarczepia : 


a) tej cześci w § 7 artykułu ustawy XXX z r. 1897 dostarczyć się mającej kwoty 86,317.792 koron, 
która po uskutecznienem na postawie tego samego paragrafu wypuszczeniu 3/,%, obligacyj ren- 


towych, została niepokryta t. j. 81 917.792 koron, 


b) 390238 koren wynosrących kosztów emisyjnych ma podstawie $ 7 art ust: XXX z r. 1837 wy- 


danych obligacyj rantowych w wartości numinalnej 60.000.000 koron. wreszsie 


c) kwot preliminowanych na podstawie art. ust. XXX z r. 1897 w preliminarzach państw. zr. 1898, 
1699 i 1900 dła inwestycyj kolejowych, razem 74,600.000 koron. całkowicie wiec wypusrić dla 
dostarczenia 107,108:030 koron ma wąlute koronową opiewające 4%, wclne od podatków gbligacye. 

Bie wiec emitować 


Królewsko węgierski minister skarbu ustanowi? kwotę maksymaluy mającej 
pożyczki na uominałnie koron 120.000.000 


Obligi dłużne opiewaja na właściciela i wjstawione są w 


2000 edciukach Lit. A (NE. 200.0 1-202.000) po 100 koron 
4.060 p B (Nr. 300001-—304.600) „ 206 2 
14000 2 n C(Nr. 234 001—238 000) „ B00  , 
96.000 „ D (Nr: 570.001—666 000) „ 1.000 

1.600 ż E (Nr. 30091— 31.600) „10.000 , 


Sa ons z wyjątkiem daty, zacywwania ustawy i pudpisów pod każdym wzgledem równo'wzmiące z wy- 
danami aa podstawie art. ust. XXI z r, 1892 4%, państwowemi obligami dłużnemi pożyczki rentowej. 
Wystawiona są więc w języka węgierskim, niemieekim, francuskim i ang ełskim m»ją facsimile pod- 
pisów król weg. ministra aksrbu, dyrektora król. weg państw centr. ktay i zwierzcbnika król, weg. 


buchhalteryi kredyt., jakoteż własnoreczny podpis urzędnika kontrolvego. 


Obligi dłułne oprocentowane zostaną 4'/, rocznis w półrocznych ratach, począwszy od 1 grudnia 


1599, d. 1 czerwca i d. 1 grudnia każdego roku z dołu. 


Obligi dłużne zavpatrzone są w kupony proc. na 10 lat, jakoteż w talon, a który w swoim cza- 


aie nowe arkuszy kuponowe mogą być bezpłatnie podjęte w miejscach wypłaty. 


. Podług powszechnych postanowień ustawowych przysługuje król. weg. ministerstwu prawo spła- 
cenia pożyczki w wartosci nominalnej w każdym czasie całkowicie albo cześciowo po poprzedniem wy- 


powiedzenia rzynajmbiej w terminie trzymiesięcznym 


Obiigi dłużne, jakoteż kupony wolne są Od wszystkich istniejących węgierskich stempli, należy- 
tości i podatków i zapewnia się tymże zupełne uwolnienie od stempli, należytości i podatków także na 


przyszłeść, tak, że kupony wypłacene zostana bez wszelkiego potracenia. 


Przedawnienie kupoaów nastepuje po ©% latach, a obliyów u4aźnych po 20 latach, pierwsze przed 
ich terminem xapadłości, a ostatnie, licząc od terminu, przeznaczonego dla ich wpłaty, 

Właściciel może podjąć odsetki, jakoteż kwotę ewent. wypowiedzianych listów dłużcy-hb za do- 
Rarczeniem zapadłych kuponów ewent. wypowiedzianych obligów diuażnych podług swego wyboru : 


Wpła t w miejscaeii wypłaty w krajach korony węgierskiej, jakoteż w miejscach : 


we Wiedniu, w koronach ustanowioną w art. ust, XVII z r. 18832 waluty koron, ; 


w Berlinie i Frankfurcie n. M. w markach po Kursie weksł.; 
w Amsterdamie w guldenach holenderskich po kursie, 
a mianowicie : 


w król. węgierskiej państwowej kasie centr. w Budapeszcie i król. węgierskich kasach państw. 
w Budapeszcie i Zagrzebiu, jakoteż we wszystkich król. węgierskich urzędach podatkowych ; 


dalej aż de daiszego zarządzenia: 
w Budapeszcie w węgierskim ogólnym banku kredytowym, ` 
w Wiedniu w ck, uprz. austr. zakładzie kredytowym dia handlu i przemysłu, 
w ck, uprz. powsz. anstr. zakładzie kredyt. ziemskim, 
w domu bankowym S. M. v. Rothschild, 
w dyrekcyi towarzystwa dyskontowego, 
w uoma bankowym S$. Bleichróder, 
M n Mendelscha & Comp., 
» W banku dla handlu i przemysłu, 
w Frankfursie n. M. w demu bankowym M. A. v. Rothschild & Sohn, 


n 


FE R 
w Berlinie 
n 


w Amsterdamie w miejscu oznaczeuem przez dym bankowy 5. M. v. Rotschiid we Wiedniu 
i w miejscach innych, które od król. węg ministeryum skarbu otrzymały stosowne polecenie. 


. We wtorek 19 czerwca b. r. przedpołudniem odtędzie się 
w Świtarzowie, poczta i stacya kolei Sokal, LICYTACYA z wol- 
nej rę<i na konie. A miauowisie IU klaczy stadnych, 12 żre- 
biąt tegorocznych, [2 roczniaków, 8 dwulatek, 8 trzylatek. Prócz 
tego będą wystawiona na licytacyę 4 dobrane pary kovi 15tej 
| ork Blissze wiadomości udziela Zarząd dóbr Świtarzów p. 
okal. 


nyrą W hotelu pod „Trzema Murzynami' Lu- 
a Restauracy d dwika Stadtmiillera we Lwowie, ul, Kras ü 
kowska l. 9, po'eca swą wyborną, zdrową i smaczną kuchnię 
podług cennika potraw lub w abonamencie miesięcznym z sto- 
sownym opusiem cen, po teatrze świeże potrawy na ko- 
lacyę; przyjmuje zamówienia i urządza bankiety dla towa- 
rzyskich kółek zach w salonie na I. piętrze w tym 
celu urządzonym z komforiem. Piwo pilzneńskie, zaś wszelkie 
rodzaje wina w największym wyborze ze znanych piwnic p. 
Ludwika Stadtmiillera. 
Za nowy zarząd zestauracyi Fryderyk Schweizer. 


Czyść 
usta i zęby 
codziennie 

rano i wieczór, 
wudą 
do usti zębów 
uznaną za najlepszą 


KOSMIN 


agbędzieszęmiał zęby 
piękne i zdrowe 


Flaszke za 1 złr, wystarczającą Ne długo dostać można 
W aptekach, lepszych droguerach i pertumeryach 
Główny skład dla Galicyi: Pietr Mikołasch 
1 Kp Lwów. 


aaa WC POTOP. POETRY W O aa 
Niedoścignionę w gatunkn i piękności 
Aaa 
sławne w Swiecie 
PIECE kaflowa 


firmy g. 
Knapp & Simmel 
Wiedeń i. Reichsrathsstrasse 9. 

: Specyalności c 
Idealnie trwało palące 
iece kaflowe i kominki 

(systemu Knapp & Simmel) l 
najlepsze piece na świecie. 


Kuchnie oszczędn. wanny do 
kąpania i okrycia ścian. | 


> Ta nie ce n w 

Dla nowych budowii, willi, mieszkań 
è Cenniki na żądaniu, 
Papier s fabryki Oaerlańskiej. 


- 


| 


it d. 


31 Enoikh brinig al. 6.— i 6:90 z lepsze; prawdzi- 
day (wmrdnt spodnia i j 7% 175 z bardzo dobrej wej wełny 
I] kamizelka) kosztuje tyłku | zł. 865 ze rnakomitej owczej. 


` 


120,000.000 koron, 


| Budapeszt, 12 maja 1900. 


pisuje sie subskryprya 
na nominalnie 70,000.000 koron 


podczas godzin urzedowych, w każdem mizjscu obowiązuj 


w król. węg, państw. kasie centr. w Budapeszcie, król. węg. 
i we wszystkich węgierskich urzędach podatkowych, dalej : 
r ow Budapeszcie w weg. powsz banku kredytowym 
we Wieaniu u S. M. v. Rothschild w e. k. uprzyw. 
i przemysłu, 
w ck. uprz. powsz. zakładzie kredyt. ziemskim, 


zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu, 

oprócz tego : ' 

w Berlinie w dyrekcyi towarz. dyskontowego, S$. Blefc 
dla handiu i przemysłu, 

Frankfurcie n. M. u M. Ą. von Rotschild 6 Söhne i 

Kolonii u Sal. Opperheima & Co., 


w 
w 
vi 
w Wrocławiu u E. Heimana i G. v. Pachalys wnuka, 
w 

w Brukseli u L. Lamberta i banque de Bruxelle. 


Dla subskrypcyi w Budapeszcie, Wiedniu, Berlinie, 
Tryeście i Opawie obowiązują następujace warunki : 

i) Cena subskrypcyjna. ustanowiona jest na DL, 
1 czerwca do dnia odbioru. < 

2) Sabskrypcya nastapi za pomocą przeznaczonego dl 


3) Przy subskrypcyi złożyć nalezy kaacyę 5%, nomin 


zwróconą zostanie, $ 

5) Przydzielene cbligacye, których pierwszy kupon 
odeb zc mają od 5 czerwca | I5 Sierpnia br. Wolno jednax 
w ciagu powyzszego terminu odbiera» w kwotach częściowyć 


jeżeli to podług uznania miejsca subskry p 
7) Odbiór nastąpić ma w tem samem miejscu, 


Budapeszt i Wiedeń, w maju 1900, 


8. M. v. Rotschild, 
c. k. upra. Zakład kredyt, 
dla handlu i przemyslu, 


| riki kkk 


t 
wmam0 z s 
a 1 


Najstarszy od wielu lat przez wislu lekarzy publiczności p 
ciw zatkaniu i wszelkim skutkom złego trawienia. 


1 rūlon z 6 pudelkami 


wyrabiane są tylko w 


wszędzie do nabycia w pakietach po I ft. i Y, funta 


(z przepisem gotowania). 

Jako pożywienie diz dziesi: 
Niedostateczna i niestosowne pożywienie czyni dzieci 
nerwowemi, kłótliwemi i źle usposobionemi. W czasie ich 
szybkiego wzrostu, potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia. 
Za wiele mięsa lub za wielo słodyczy szkodzi; „Qud- 


ker Oats“ (amerykański owies gnisciony) robi je zdro- | 


wemi i silnemi a tem samem wyrabia się dobra natura. 
Wszystkim matkom poleca się do gotowania ten znako- 
mity środek spożywczy. 


ewarnia 


żelaza i metalu. 


„PE RE DU NN 
fabryka maszyn we Lwowie, Spółka komand. F. Pietscha. 


Lwów — Poaz: cze ul. św. Marcin LL. 
Kosztorysy bezpłatne. Kosztorysy bezpłatne. 


| neu. i A r a aa aS "0 
Oa Dnia aE. 


Sezon wiosenny i letni 1900 
Prawdziwe berneńskie materye 


| zł. 275, 870, 480 z dobrej 
1 odcinek długości metrów | 


ał. 10 z najlepszej 
1 odzinek na czarne ubranie salonowe zł, 10-—, jakoteż zaaterya na zarzutki, 


M lodeny dia turystów, najlepsze kamzarny itd, rozgyła po Cenacu fabrycznych 


znany z uczciwości skłąd fabryczny sukna 


Ą ©  SDRER e 
Siegel-Imhof w Bernie. 
Próbki bezpłainia i opłacone. Dostąrcza sie wiernie wadług próbek 
pod gwarancyś. Korzyści osób prywatnych, sprowadzającyćh  materye Wprost 
z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego 5% ogromne. 


mma e m R ZK 


Drukarnia Narodowa Stanislawa Manieckiego È Ski — Lwów 


kursu usennego, które ounośne miejsce subskrypcyjne uzna za dopuszczalne, 
4) Przydzielenie nastąpi zaraz po zamknięciu suvskrypcyi 
zostaną. W razie, gdyby przydzielenie mniej wynosiło aniżeli zgłoszenie, kaneya zwykkowa natychmiast 


Po całkowitym odpiorze obliczoną a wzglrdnie zwróconą zostanie złsżona kaucya. 
6) Zgłoszenia na oznaczone odeinki (Abschnitte) pożyczki 


1 pudełko z 15 pigulikami —.31 ct. 
1.05 


Te pigułki są te same, które od wisln lat znane są publiczności pod nazwiskiem „Pi- 
gniki Pserhofera* lub „Pigułki Pserhofera oczyszczające krew" i prawdziwie 


Aptece J. Pserhofera we Wiedniu, I Singerstrasse 15. 


p | EA 


A | 


yczka rentowa w koronach z r. 1900 w kwocie nominalnej 


Wszystkie obwieszezenia, odnozzące się do król. wog. wolnej od podatku 4%, państwowej pożycik 
rentowej w koronach, ogłoszone zostały oprócz w „Budapester Közlöny“ 
w 4 gazetach zsgranicznych, pomiędzy temi w dwóch berlińskich i w jednej frankfurckiej. 


Królewsko-węgierski minister skarbu 


i w „Wiener Zeitung" tav 


Lucacs m. p. 


Powołując sie na powyższe ogłoszenie Jego Excell. p. król. weg. ministra skarbu ros 


królewskiej węgierskiej 4%, państwowej pożyczki 
rentowej z r. 1900. wozi wat 


Subskrypcya odbędzie się we środę dnia 23 maja 1900 


f mjacych i pod warunkami ogłosić sie mająceri 
w vdnośnych miejscach : » 


kasach państw. w Budapeszcie i Zagrzekii 


austr. zakładzie > kredytowym dla bandit 


w Bernie, Karlsbadzie, Lwowie, Pradze, Libercu, Tryeście i Opawie w filiach ck. uprz. ausi" 


. 


hróder, Mendelssohn & Comp. i w banki 


w filii banku dia handlu i przemysłu, 


Hamburgu w Norddeursche Bank. L. Behrens & Söhne i M. M. Warburg & Co., 


Amsterdamie u L. Auerbacha, Lippmanna, Rusenthala i sp. i w banku amsterdamskim, 


Karisbadzie, Lwowie, Pradze, Libercu 


wliczywszy w to odsetki po 4%, liczac od 


a niej formutarza zgłoszen'a który ot:zy” 


aat można bezplatuwe w wyżej wym enienych młejscach, Kazdemu miejseu subskrypcyjnemu przysłu* 
gje prayo Oznaczenia podług uznania wysokości kwoty każdego poszczególnego przydzielenia 


anie i to albo w gotówce, albo podług 


Subskrybenci zawiadumieni o tem 


płatny bedzie 1 grudnła br. subskrybenci 
subskrybentem przydzielona im obligacyć 
hne niżej jednat, jak po 5000 koron 


o tyle tylko uwzględnione być moy% 
E 


cyi zgadsa sie z interesem innych subskrybentów, 
w którem nastąpiła subskrypóya, 


Węg. pow. Zakład kred. 
kK. uprz. powszechny austr, 
Zakład kredyt. ziemski. 


prawdziwe tylko z czerwonym napisem 


EEan PeerkLofer‘t m kaźdem pudełku. 


olecany domowy środek prze- 


» 


Mgaa 0") 


Caroi Jetlinek 
i npedytorsy $ 
i Wicden «'eszt) 
/ Lwów, Jagiellońska 3 


+ 


Jagiellońska 22. | 


- przeprowadzenia 
w FatoatowRnYych, uchylający ch potrzedę 


' ggukowauła, wozach lądam i morram, 
$nłeją, droge koowa I * miajsicm. 


—_ A RZE RA, 


| Porwetne amiśzczanie 


dla studentów we Lwowie 


z troskliwą opieką i nadzorem prof. 
gimnasyalnego. 
Zgłoszenia do końca lipca prayj- 
muje w Nadwórnie 
Zofia Tabińska. 


wdowa pe notaryuszu. 


A ul. Kopernika . 2. 


